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,Svstem  demokratyczny jest najlepszą ^gwarancją przeciw samewoU 

i niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i woinoscł 
'ednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpetęgą państwa“ .

Kraków, czwartek 30 czerwca 1938 r.
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Zurych (Ik) W ostatnich en.ach 
policja niemiecka dokonała w 
Wiedniu nowych masowych a- 
resztowań. W szystkie więzienia  
I obozy koncentracyjne przepeł
nione. W ielkie wrażenie wywo
łała  wiadomość, że władze po
stanowiły utwerzyć trzy nowe 
obozy koncentracyjne. Jak infor
mują dwa obozy utworzono pod 
Wledi^em, a trzeci pod Linzem. 
W nowoutworzonych obozzch 
kenientracyjnych więźniowie trzy  
mani są  tyikc przez parę dni, 
gdyż władze centralne nie mają 
zaufania do obozów austriackich

i .w ykształcenie" więźniów wo
lą prowadzić pod „doświadczo
nym" kierownictwem w ol-oile 
koncentracyjnym w Dachau. Jak 
dalej informują obóz w Drchau 
został w tych dniach rozbudowa
ny dla pomieszczenia z każdym  
dniem zwiększających się malko- 
tentów austriacKich.

Paryż (ar) Hitler zawezwał do sie
bie geuleitera BPrckla.

Przedmiotem konferencji ma być 
wysoce niepokojąca dla reżimu hi
tlerowskiego sytuacja w Austrii. Po- 
zatem omawiana ma być sprawa 
b. kanclerza Schussnlgga. 3ak infor

mują, kanclerz St.iussttigg odmówił 
podpisania dokumentu stwierdzają
cego, że działał na szkodę narodu 
niemieckiego. Według informacji cho 
cU tu o rozmowy jakie przeprowa
dzał Schussnigg z przedstawicielami 
Francji i Angiii.

M i c h a f s h i  i  f  d z i h a w s h i

pszositrj nadal w więzieniu
Warszawa. (T eł.). Onegdaj Sąd 

Apelacyjny rozpatrywał zażalenie 
obrońców Idzikowskiego i M ichał' 
skiego przeciwko decyzji Prokurata* 
ra o zamknięciu ich w więzieniu 
przed uprawomocnieniem s.e wyro* 
ku.

W  wyniku narad Sąd Apelacyjny 
zażalenie obrońców odrzucił zah\icr* 
dając tym samym decyzję Prokura' 
+ora nakazującą jak wiadomo zam' 
knięr>e w więz*enhi Michalskiego ł 
Idzikowskiego, aż do czasu uprawo* 
mocnienia się wyroku.

n m u ń s k i e g o

M i i i  prawnicza "«if z a ®
pjerSt nsfcsy a spteli
Sawniczych

Warszawa. (T el.). W czoraj odby* 
i się posiedzenie kom isji prawnicze1, 
ejmu. N a posiedzenŁ’ rozwinęła sie 
żywiona dyskusja nad rza.dowym 
rojektem ustawy, o udziale czynni' 
a obywatelskiego w orzecznictwie 
ar aym. Szereg posłów domagało 
ę odrzucenia rządowego projektu 
stawy o sądach ławniczych. Wo»

bec takiego stanu rzeczy minister 
sprawiedliwości Grabowski ośw iad* 
czyi, ie  wobec niemal jednomyślnej 
opinii komisji prawniczej, w imieniu 
rządu projekt ustawy wycofuje, za* 
znaczając jednocześnie, że wniesie go 
ponownie na najbliższej sesji zwv* 
czajnep
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Bukareszt. W ładze rumuńskie 
wzorując się na Hitler; wydały sze
reg nowych zarządzeń.

Pierwszy wypadek zastosowania 
nowo wydanej ustawy w Rumunii 
o utracie obywatelstwa z powodu 
anty'rumuńskie' działalności zagra* 
nicą, nastąpi w stosunku do b. posła 
Rumunii w W aszyngtonie Cita 
d‘Avila.

W edług komunikatu urzędowego 
d‘Avila utracił prawo rumuńskie.

Powodem tego kroku był zarzut, że 
w związku z dojściem do władzy 
rządu Gogi w Rumunii d‘Avila wy* 
raril się, że obecnie „Jest hańbą być 
Rumunem".

W edług sensacyjnych pogłosek, 
krążących w Bukareszcie, niektórzy 
d^-plomatyczni obserwatorzy w stoli* 
cy Rumunii są zdania, że ministef 
spr. zagr. Titulescu podzie1' ! 
ambasadora d‘A\ih i zostanie pozba* 
wiony obywatelstwa rumuńskiego.

W Hong-ICong grasuje
ch&Sera

Hongkong. (P A T ). Groza epide* 
mii cholery staje się coraz bliższą 
stwierdzono bowiem, że pewien czło 
nek załogi statku niemieckiego „As* 
suan“ zaraził się cholerą kapiac Się 
w porcie. W śród  setek uchodźców 
przybywających ze Swatów, stwier*

dzono w ub. tygodniu 600 wypad* 
ków che dery. Jak  dotąd, w samym 
Hongkongu stwierdzono t jlk o  2 ) 
odosobnione wypadki, jednak na 
ostatnie 24 godziny przypada stwiep* 
dzenie 7 zachorowań na >.hoierę 

- O —

M  na
Warszawa (tel). W  dniu wczonj* 

szym Sąd Najwyższy rozpatrywał 
sprawę krwawego zbira Maruszeczl i 
skazanego w dwóch pierwszych im 
stancjach na karę śmierci przez po
wieszenie, za dokonanie szeregu mor 
derstw.

Sąd Najwyższy zatwierdził w ca* 
lej rozciągłości wyrok na Marusiecz*

kę, odpowiadając tym samym na fra* 
pujące od dawna opinię publiczną 
pytanie czy sprawę odroczą czy zat* 
wierdzą.

Życie skazańca zależy obecnie o I 
łaski P. Prezydenta R . P. do które* 
go, jak donoszą zwrócili się obrońcy 
Marusze czki.
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(Od własnego korespondenta z Londynu)

Na m arginesie

„G a ze ta  P olsk a
w  o d w r o c i e

(k) .G azeta  Polska” w artykule 
p. t. „Sprawa wymagaja.ca w yjaś
nienia” zajm uje Się omówieniem 
wiadomości, pochodzących z terenu 
u czeni akademickich. W edług po
głosek, w związku z reformą posta
nowień o odbywaniu słu/by w ojs
kow ej, a więc w związku z powoła
niem większości tegorocznych ma 
turzystów w całym szeregu uczelni 
akademickich ma nastąpić zam knię
cie zapisów na pierwszy rok stu
diów. I tak według inform acji „Ga
zety Polskiej* podobno w yd/iał 
humanistyczny U J . P. w W aisza- 
wie powziął już uchwałę nie uru
chomiania po wakariach wykładów 
na 1 sz\ m roku. W .ad om ośii te 
zaniepokoiły wielce „Gazt tę Polską”, 
która uważa stanowczo za błąd za
mykanie zapisów na pierwszy rok 
studiów zaiówno w poszczególnych 
uczelniach, ja k  i na poszczególnych 
wydziałach szkół akadem ickich".

Naszym zdaniem stanowisko „Ga
zety Polskiej" w’ powyższej spraw ę 
uznać należy za najzupełniej słusz
ne. Jednak/e chciel byśmy na chw ilę 
zatrzymać się 2-ch zdaniach, w y ję
ty :h z artykułu „Gazety Polskiej* 
Óto one. 1) „Legenda o nalm iarze 
inteligencji w PoLce należy już 
dziś do kategorii tych, które wy 
wołują jedynie uśmiech politowania” 
i 2) „Dziś coraz częściej i głośniej 
mówi się o tym, ze w chwil, obec 
nej stajem y wobec coraz poważniej
szego braku polskiej inteligencji 
zawodowej w wszystkich zawodach*.

T ak  w ięc „Gazeta Polska” stv ier- 
dziła najwyraźniej, że w Polsee 
brak inteligencji zawodowej we 
wszystkich zawodach.. Jasno i nie
dwuznacznie. W n io sek : nie zamyr- 
kać list adwokackich... W niosek 
logicznych i jedyny. A tym czasem 
obozowi, którego „Gazeta Polsk i 
je s t naczelnym organem mamy do 
zawdzięczenia złam rm e tylu is nień 
ludzkich !

Jerozolim a P A T . N ie tylko w T cl Avi* 
vie ale i w Jerozolim ie ludność ży Jo w ika 
protestuje przeciw ko skazaniu na śmierć 
dwuch Żydów sprawców napadu z br.m ią 
■w ręku, na autobus arabski. N a znak p ro 
testu w Jerozolim ie zamknięto w czoraj ks- 
w iam ie i kinem atografy. D onoszą również, 
że w Tel A vivie partia rew izjonistyczni 
zorganizow ała m anifestację przed ratuszem 
P olic ja  rozproszyła manifestantów aresztu* 
jąc  niektórych uczestników m anifestacji.

Jerozolim a PA T. W śród A rabów  pales. 
tyóskich żywym echem od bija  się svtuacia 
w Sandżaku. W  dalszym ciągu od byw uą 
się liczne dem onstracje arabskie mające 
wyrazić sympatię i łączność z Arabam i San* 
dżaku. W  m iejscow ości Tulkarem o g ło ś'o * 
no strajk dem onstracyjny, władze zaś o o i* 
w iając się rozruchów  ohsadziły miasto c i *

Rnoseve!t podpissje ustawę
o 4 fMo godz. tygodniu 

pracy
W aszyngton P A T . Z Białego Dc* 

mu donoszą, że prezydent F o o s“velt 
podpisał w sobotę teksty uchwało*’ 
nych niedawno ustaw, ustanaw’aj.v 
cych maksymalny- czas pracy tygod 
niowej na 40 godzin i ustalający mi* 
nima płac robotniczych. Ustawy te 
obowiązywać mają na przeciąg łat 
trzech.

Na posiedzeniu komitetu nieinter
wencji, uzgodniuno detale organi
zacji wzmocnionej kontroli m orskiej, 
której zasady zostały już przyjęte 
jednogłośnie na zebraniu plenarnym 
w ubiegły w torck.

Natomiast nie zatwierdzono do
tychczas sprawy pokrycia kasztów 
kontroli. Koszta te bowiem wyno
szą sumę około 2 000.(00 funtów 
szterhngow i mogą być pokryte 
przez państwa, zatwierdzające plan 
kontroli, podkomitet ma zebrać się 
w przyszły wtorek celem uzgodnie- 
nienie pow yższtj sprawy i dlatego 
dalsze zebranie plenarne komitetu 
nie będzie mogło mieć m iejsca 
wcześniej niż w pr/.ysziym tygodniu.

Pod w pływem dość o stie j ofen
sywy, przeprowadzonej w Parla
mencie przez Labui rzy stów- i L ibe
r a ł ó w ,  rząd B rytyjski ma podobno 
przyjąć bardziej energiczne stano
wisko w- sprawie bombardowania 
angielskich statków handlowych. 
O czekują w Londynie odpowiedzi 
generała Franco w związku z pro
testami angielskimi, Pozatem n e- 
które ga/ety lansują wiadomość 
jakoby zdecydowano już w związ
ku z powyższym odwołanie sir R o
bert HodgsoiTa, przedstawiciela A n
glii w- Burgus.

Opinja publiczna angielska za
czyna się niepokoić biernością rzą
du brytyjskiego w związku z os
tatnimi otwartymi i powtarzający mi 
się napadami na statki handlowe. 
I ewne niezadowolenie przenika rów
nież do sfer konserwatystów.

Jednak minister Chamberlain zde- 
cydow any je s t podobno stosować 
sw ą polito kę do końca prawdopo
dobnie, ponieważ wszelkie próby 
zmiany kierunku spow odow ałyby 
kryzys wewnętr/ny i skompromi
towałyby partję konserwatystów, 
w tym stopniu, że premier b ry ty j
ski je s t nawet w trakcie porzucenia 
zr ,ętego w lutym stanowisku! ( o- 
po/.ycji do polityki ministra Edena.

działami w ojska. O głoszono stan oblężenia, 
zabraniając ludności opuszczania swych do 
mów po godz. 22*ej. U licam i ktążą gęsto 
patrole wojskow e.

Szwajcaria r a . a z u j e
z Fransa stn&unki

B erlin  P A T  Rząd Związkowy mianował 
swym przedstawicielem przy rządzie gene* 
rała Franco radcę legacyjnego Eugeniusza 
B roye, dotychczasowego charge d 'affairts  
w budapeszcie.

B erlin  PA T. Rada związkowa p rzy ję li 
zaproszenie rządu Stanów  Z jed ro czo n yca  
na konferencję, która ma zająć się sprawą 
emigrantów austriackich i ewentualnie po* 
litycznych uchodźców niemieckich. Konre* 
rcncja ta odbędzie się 6 lipca w Evian nad 
jeziorem Genewskim. Rząd szwajcarski wy* 
znaczył swoich delegatów.

PorozpiMie Frani' i Turcji
A ntiochia P A T . Rozm ow y przedstawi* 

cieli sztabów francuskiego i tureckiego trwa 
ją  nadal. O bie strony osiągnęły iuż całko* 
wite porozumienie co do zasad i obecnie 
omawiane są szczegóły spółpracy pomię
dzy obu sztabami Pogłoski o przybyciu 
do Sandżaku oddziałów  armii tureckiej, 
jak  ośw iadczają w kołach poinform ow anych 
są przedwczesne.

O ile posiadane informacje odpo
wiadają prawdzie Chamberlain bę
dzie wymagał tylko wycofania przez 
Mussoliniego 10 000 żołnierzy w łos
kich z Hiszpanii celem urzeczywist
nienia p..rozumienią anglo-italskiego.

Według zaś sw ej poprzedniej 
deklaracji w parlamencie z dnia 2 
m aja rząd brytyjski żądał przed 
ratyfikacją ukla lu całkoyy itego wy- 
cwfanin posiłków włoskich i sprzętu 
bojowego z Hiszpanii.

Obecnie zadowolniłby się wyco
faniem 10.000 ochotników, przed
staw iających zaledwie czwrartą część 
sił włoskich w Hiszpanii, o ile przy j
miemy za wdarygodne podaną przez 
Mussoliniego cyfię 40.(00 ochotni
ków włoskich.

1. Klub poselski
W A R S Z A W A  (P A A ) Zgłoszenie 

kandytatury posła dra Nowaica 
przez posła Kopcia na M arszałka 
Sejm u, wykazało, że na terenie 
Se jm u  istn ie je  liczniejsza grupa 
posłów dem okratycznych. Jak  mog
ła stwierdzić P. A . A., istnieje ten
dencja powołania do życ.a oficjal
nej grupy Dosłow S tr . Dem okra
tycznego z chwilą formalnego ogło
szenia rozpoczęcia dżiałalności przez 
Stronnictw o Dem okratyczne.

2. Idtaracl, publicyści, dzirnnikarze
W A R S Z A W A . W  związku z or

ganizowaniem S tr. Demoki atyczne- 
go powstała w W arszawie grupa 
literatów', publicystów i dziennika 
rzy demokratycznych, która zasili 
szeregi Stronnictw a, oddając mu 
syy'e pióra na usługi Podobne gru
py mają również powstać w innych 
miastach.

3. Drasa
Równolegle z pracami kom isji 

organizacyjnej Stionm ctw a Demo
kratycznego, rozpoczęła się konso
lidacja dotychczas luźno związanych 
ze sobą organów prasowych po
szczególnych grup demokratycznych. 
W  pierwszym rzędzie doprowadzo
no do uzgodnienia prasy demoki a- 
tycznej w stolicy.

Organizacja prasy dem okratyczne’ 
pójdzie w pierwszym rzędzie w lcie-

K^rdynał Pragi — człon* 
kiera Dieraie^ia SiMksów

Praga P A T . Poselstwo czeskie w 
St. Zjednoczonych przeprowadziło 
iuż wszystkie formalności związane 
z otrzymaniem przez arcybiskupa Pra 
gi dr Kaspara godności honorowej,'o 
członka plemienia Siouxów i przęsła 
nia do Pragi dla arcybiskupa hono* 
rowego tomahawku i ubrania głowy 
z orlich piór.

Francja i H i a  ostrzegaj; Japonia
Londyn (P A T ). Podsekretarz sta* 

nu Butler oświadczył w Izbie Gmin, 
że rządy W . Brytanii i Francji za* 
komunikowały w 1 ol.io, iż będą u* 
ważały ewentualną okupacje wyspy 
Hainan przez Japończyków za krok, 
który może spowodować njij.ożąda* 
ne komplikacje. razie powitania 
takich komplikacji oba rządy okażą 
sobie pomoc, której wymagałyby o* 
koliczności.

Pozostałoby więc w Hiszpanii 
conajm niej 30.000 kombatantów 
włoskich, awiacja, artyleria i uzbro
jenie techniczne.

Tym czasem  prasa włoska stale 
podkreśla udział lotnictwa w armii 
powstańców. Zaznaczając że w os
tatnich trzech tygodniach zatopiono 
(6 statków rządowych, oraz że 66 
aeroplanów włoskich przyjmow ało 
udział w ofensywie generała Valino, 
w okręgu Rio Miazes.

Zdawałoby się ze w ten sposób 
Mussolmi usiłuje zmusić rząd B ry 
ty jsk i do natychm iastow ego ratyfi
kowania układu z 16 kwietnia.

runku uzgodnienia płaszczyzny dzia
łania oraz taktyki. Utworzona w 
pow stającym  Stronnictw ie D em okra 
tycznym kom isja prasowa będzie 
współdziałała z czasopismami, repre
zentującym i kierunek programowy 
stronnictwa.

Listy gończe za Żydami 
w  H i i r a ^ e c i i

Eerlin P A T . Sądy niemieckie w ydały 
listy gończe za 4»ma osobami poebudre* 
nia żydowskiego, które ukryły się w nie» 
wiadomym miejscu. W ładze bezpieczeństwa 
oraz osoby prywatne w razie dowiedzenia 
się o icń miejscu pobytu m ają donieść •> 
tym władzom sądowym lub policyjnym .

S *r£ e tls ła  w i c i e l e  L r o i łY a ro d ó w  
w  P o l s c e

Agencja „Echo“ donosi: W  Pols* 
ce bawili przez pewien czas delegar1 
sekcp ekonom’cznej Ligi Narodów 
pp.: Maurycy Baumont i Piotr Stop 
pani. Przedstawiciele Ligi Narodów 
przybyli do Polski z inicjatywy se* 
kretariatu Ligi, celem zapoznania S’ę 
z polskimi zagadnieniami ludnościo* 
wymi i wychodźczymi na tle cało* 
kształtu stosunków gospodarczv'h 
kraju Zebrawszy bogaty materiał w 
tej dziedzinie, delegaci Ligi Naro* 
dow obecnie opuścili Polskę.

Alicja antyhitlerowska 
w  A m e r y c e

Nowy /ork Prasa amerykańska za 
mieściła odezwę profesora. Alfonsa 
Goldschmidta, wzywającą do ufun* 
dowania tablicy pamiątkowej w Fi* 
ladelfii, noświęconej pamięci ofiar 
hitleryzmu w Niemczech.

Fraszki
E i id e c l ’1© k ło p o t y

M artwią się endekt biedne 
bo im to doskw iera:
Choć ja k  S. A. dzielnie biją, 
nie mają ' — fiihrera.

Dziaka wprawdzie p. K ow alski
Żydom kopie groby,
Ale trudno — nic nie zrobi —
brak ma jest — Zagłoby!

lew.

Tri

StrGEinictwo D em ok ratyczn e
o r g a n i z u j e  s  e
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właściwe oblicze krweczymkiego
A dolf Nowaczyński napisał w ub. 

tygodniu artykuł o znakomitym pi* 
sarzu katolickim we Francji — M r  
uriacu. „W łaściw i' r ; e artykuł, a 
stek obelg" — jak informuje słusz’ 
nie organ ks. arcybiskupa Sapiehy 
„Głos Narodu".

Nic dziwnego: cóż innego mogło 
powstać z kombinacji NowaczyAsk: 
•F „Merkuriusz Ordynaryjny".

„Najprzewrotmejszy typ w.elkię* 
go pisarza, jakiego wydała zdeprawo 
wana do szpiku kości stolica wyime* 
rajacvch na syiilizację G allów ", — 
to — wecłług pana Nowaczyńskicgo 
— M aunac, który należy do „gale* 
ni galem’ków. którzy ,eszcze, nieste* 
ty, nie siedzą w Gujanie i na czar* 
cich wyspach". „Smuci “ p. Nowa* 
czyńskiego fakt, że sam papież Pius 
X I przyjął Mauriaca na godzinnej 
auaycj’. że arcybiskup Paryża Kar* 
clynał Verdier i Kardynał Bandrillart 
otaczają przyiaźnią wielkiego pisa* 
rza. W szystko to wydaje sie No*va* 
czyńskitmu podejrzane, albowiem 
patent na dobrego katolika może 
mieć tylko imć pan Nowaczyńsk.

Dlaczegóż to Mauriac tak się nic 
podoba Nowaczyńskiemu? O apo* 
wiedź: M aunac jest reprezentantem 
katolicyzmu postępowego

Mauriac występuje ostro przeciw 
bzdurom rasistowskim. M aunac p<ę* 
tnujc hece antyżydowskie. M aunac 
podpisał „manifest za sankcjami prze 
ciw W iochom ". Mauriac znalazł wy* 
razy najwyższego oburzenia i pogar* 
ay  w stosunku do gen. Franco. W y* 
starczy. O to r^iestr najważniejszych 
grzechów Maunaca.

Przyznać trzeba, źe napaść na Ma u 
naca i jednocześnie pośrednio na pa* 
I eza i kardynałów potępił bardzo 
silnie „Głos Narodu", ale co cicka* 
we, nie piórem naczelnego redaktora 
ks. Piwowarczyka. Autor doskonałej 
polemiki z Nowaczyńsktm, ukivwa* 
jący się pod skromnymi literami Y

F. widocznie ma szersze horyzont/, 
od swego szefa, gdyz pisze-

„Oto Mauriac nie jest zachwycę 
ny metodami wojennymi gen. Frań 
co, jak  gdyby życzliwe dla wodza 
Hiszpanii narodowej koła Katolic* 
kie nie oburzały się na pewne jego 
działania (ostatnio nawet Berna* 
nos, który — jak przyznaje Nowa 
czyński — syna dał do armii naro* 
dowej, naoisal całą książkę z oskar 
żeniem gen. Franco o akty brutal* 
r,e w stosunku do cy  viinej ludno* 
ści)u.
Pierwszy to raz bodaj na łamach 

„Głosu Narodu" poinformowano

Autor artykułu w „Głosie Naro* 
du“ stwierdził: p. Nowaczynski jest 
ostatnim z tych, którzy maia prawo 
karcić Mauriaca za zły katolicyzm...

Stwierdzenie powyższe nasuwa 
nam następujące reminiscencje: P. 
Nowaczynski również bardzo często 
piorunuje na brak patriotyzmu pok 
sliegu. Oto dlaczego to, a nic :nne 
przypomnienie:

Kraków, rok 1911... „Krytyka" pi* 
sze o eridemij kabaretowej... Pis^e 
z bólem, że w tym okresie „odpowie* 
dzialność, świadomość Mickiewicza” 
— dla niektórych to dźwięk archa* 
iczne, kompromitujące wprost połę*

Każdy palacz papierosów  
powinien wiedaieć
że dobra gilza (zwijka) 

fil'ru je dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

ie  to z »dania spełniają 
gilzy i bibułki

m o k k a  -  a l t e s s e

Rano, wieczór i w południe
L o d y  P in g w in  c h ło d z ą  cu d n ie .a

czytelników o okrucieństwach popeł 
nianych przez gen. Franco na bez* 
bronnej ludności cywilnej. Pierwszy 
to raz na łamach „Głosu Narodu 
znalazło się krótkie, ale jakże wyiuo* 
wne stwierdzenie, że nawet życzliwe 
dla_ powstańców osobistości nie di ze 
chodzą do porządku dziennego nad 
masowym mordowaniem dzieci przez 
żołdaków gen. Franco.

P. K . P. w dalszym ciągu zazna* 
cza, że „nasi poczciwi rolscy  katoli* 
cy" gotowa naprawdę uwierzyć iż 

„kwiat francuskiej inteligencji z 
dwoma kardynałami na czele uległ 
herezji, popadł w ideową zależność 
od „Judokomuny" (wyrażenie No* 
waczyrskiego), a co najsmutniej* 
sze, znajduje uznanie u samego Pa* 
pieża“.
Bo gotowi sądzić że prawdziwy 

katolicyzm reprezentuje Nowaczyń* 
ski w Polsce. I  może jeszcze Hitler 
w Niemczech.

cia! Znalazł się i taki, który chciałbv 
te pojęcia wytępić! Jest nim autor 
„Dymitra", „F yderyka" — Adolf 
Nowaczyński. Gwiżdż? i spaliłby o* 
m ake wszystko" tych Mickiewiczów. 
Słowackich, Krasińskich, Norwidów 
— bo to trucizna..

G wiżdżę na waszą romantyczną
T ró jcę!

Gdybym mógł scaliłbym jak Kalif
Omar

Omal że wszystko ich wiedząc, że
to mar

W ysysających naród są ogrójce,
Gorszych niż wszystkich zzew*

n r^ z zbójcę
Przez które naród źgnięty z tylu

'pomarł.
W yobraźmy sobie: pan Nowaczyń 

ski w roli Kalita Omara...
A  dalej:
Gwiżdże na wasze romantyczne

Credo.

którym trujecie młodzież już w po*
wiciu.

A  credem romantycznych poetów by 
la przecież Polska...

T o  też „Krytyka" oburza się: riech 
żeż nie kłamie się, jakoby stało się 
.na straży czegoś więcej, n k  własne* 
go tchórzostwa i własnej kieszeni... 
„Gwiżdże sie“, na spalenie skazuje, 
c„k a  się „ausrottenl" na tc gdzie na* 
wet Prusak, będący obecnie ideałem 
p. Nowaczyńskrego, ausrotttn me 
stosował...

W e Francji dżiąją wybitnie Mau* 
riac. A  w Polsce? W e Francji wy* 
chodzi szereg pkm  katolickich, infor 
mujacych prawdziwie o wszelki: h 
przejawach życia współczesnego. A 
w Polsce?

Z jakąż satysfakcją czytało się od* 
w ż n y  artykuł o Nowaczyńskim w 
„Głosie Narodu" — w piśmie ogól* 
nie określa jac — reakcyjnym. Gdy* 
hyż taki „Głos Narodu" przejął srę 
szczerze zasaJam- głoszonymi np. 
przez Mauriaca.ti

T u  jest piekne pole du działania. 
Ale nie! „Głos Narodu" takim jąk ną 
był i jest, takim pozostanie...

K . M.

% o n t o  P .  K .  O *  
403.727

G I L O T Y N A
124 s e L u n i l

Zwycięstwo Louisa nad Schmelingiem u= 
atszy ło  mnie nie z przyczyn sportow ych, 
albow iem  nie znam się na boksie ani się 
nim nie interesuję. Raczej odczuwani doń 
abom inację ze względu na brutalność (co 
za anachronizm  1) tego f portu. U cieszyło 
mnie to zwycięstwo dlatego, że hitleryzm 
pokonany został — sit venia verbo — „i.a 
własnym boisku". K to wiatr sieje, knock* 
outy zbiera. Hitleryzm  gloryfiicował mega* 
lom anię, bezczelność i przemoc. „Odbezpte* 
czał rewolwer na dźwięk słowa „kultura". 
O  triumf francuskiego filozofa  nad nieuuec 
kim albo argielskiego poety nad hiłletow * 
skim dziś nie trudno. Te gatunki wys-.lku 
ludzkiego ducha są obecnie w Niemczech 
na wymarciu, ale pycha i kult pięści, to ich 
m onoool. I  nagle stało się: der Schm tling 
schm aht nicht m ehrl ,H o n o r", o którym do 
nudności ględzą, zapakowany w skórzaną 
rękawicę, padł wraz z białym  ręcznikiem 
Mac M ahona na ring. K to  się kocha w 
sym bolach, dostrzeże w tym ręczniku no* 
dobieństw o do b iałe j chorągwi.

Pan G oering twierdził, że hitleryzm jest 
kulturą najbliższego tysiąca lat, Tysiąc lat 
do 124 sekund ma się, ja k  hitleryzm do 
kultury. W  tym równaniu jest tylko j< dna 
-wiadoma: 124 sekundy, czyli czas trwania 
walki bokserów  D latego należy zalecić os 
strozność w lokow aniu efemeryd na prze
strzeni dzieiów. A le dla megalomanów nie 
istnieją  zalecenia.

Amerykanie, jak  wiadom o, nie są zby* 
rozkochani w czarnych. Jeżeli mimo to A* 
meryka ( dnosiła się z sympatią do Louisa,

to widocznie w je j oczach Schm eling był 
jeszcze czarniejszy. M oże tak czarny, jak 
czarno w oczach zrobiło się hitlerowskie-* 
mu megalomanowi przy m ikrofonie, gdy na 
ring sfrunął biały ręcznik. Zastanawiającym 
jest tylko fakt, że propaganda hitlerow sk* 
nie znalazła jeszcze przyczyn srom otnej p j*  
rażki Schmelinga, ale chyba pewnego dnia 
dowiemy się, czy klęskę spowodowały in* 
trygi komunistów Żydów masonów, czy 
też K ościoła  katolickiego. Szczegóły tej ak* 
c ji zdem askuje zapewne w krótce wileńskie 
„Słow o"

Er schmaht nicht mehr, er blacht (sirh ) 
noch. Pow iedziano mi, że mimo truanego 
do uchw ycenia związku między boksem a 
kulturą, w czasie walki nie w olno zapaśn1- 
kom odbezpieczać rewolwerów T en  stan 
rzeczy oczywiście usprawiedliwia do pcw* 
nego stopnia Schmelinga. Trudno tylko - to  
zumieć, czemu hitleryzm składa swój „h is  
n o r" w nięści boksera, który już raz skonu 
prom itow ał sw oją rasę, gdy przedstawiciel 
gorszej, b a l  — najgorszej rasy, posłał go 
r a  deski. Schande der Rasse dureb die 
Schundrasse. I  w ogóle Russenschund. A le 
to są sprawy dla nas, myślących przestarza
łymi kategoriam i demokratycznymi, ntejass 
ne N ie rozumiemy tego, jestesmy zbyt tę< 
pi. M oże \nny Ondra będzie bardziej mą
drą. G dyby W agner dzisiaj żył, zm ieniłby 
libretto sw ojej „GotterdKmmemng". Tvtuł 
aktualności nie stracił. M iejm y tę nadzielę.

S ó lc ry Ł  nlre *» r a « a

O d czasu, ja k  szydło przestało z worka 
wyłazić, ukazuie niekiedy rasa swój filu ter

ny łebek miedzy literkam i „G łosu Narodu*-. 
Rasizm tępi K ościół, K ościół potępił rasizm, 
ale trudno niektórym JP -om  w yzbyć się 
starych sympatii. M i.no ostrożności, syn.pa* 
tie głęboko w podświadomości ukryte, same 
się przem ycają. Stary Freud może być dum
ny. O t tak n. p. „Glos N arodu" irytu je się, 
że dyrektorką państwowego gimnazjum żeń 
skiego w Siedlcach jest p. Jan ina Szczersk* 

w zamierzchłych czasach zwana Jentą K 'arj«  
feld. „W ychow aniem  m łodzieży polskiej, a 
zwłaszcza dziewcząt, winna kierować Pol* 
ka“ — sądzi organ kr J  P., nie bacząc na 
brunatny sąd, w iejący z tego zdania. C ry  
może p. ex*Jentę źle ochrzczono? B o  o pe» 
wnym redaktorze koncertow ym  twierdzą, że 
„woda spłynie, parch zostanie". C zyżby » 
tu zachodził ten przypadek?

Interesu jącą rzeczą by łob y  dowiedzieć 
się, jak  „G łos N arodu " rozumie termin 
..Polka", b o  jeżeli chrzest nie pom ógł, tu 
mankament leży w rasie Tertium  non datur 
Pani ex=Jenta napewno spełnia praktyki re» 
ligijne. Przypuszczalnie z większą gorbwo* 
ścią od rdzennych kato ’ików, co jest -rwy* 
czajem  w szystkich neofitów  Ma także po< 

ważne szanse w przyszłości, albow iem  po* 
wiedziano, że niebo raduje się bardziej je* 
dną naw róconą Jen tą  niż tysiącem  sprawie* 
dliw ych J  P*ów. C óż zatem razi „G łor Na* 
ro d u "?  N ieostrożność jego jest fataLis. 
W praw dzie „G los N arodu" przeprowadzi, 
się na ulicę Bożego M iłosierdzia, d e i to 
— jak  w idać — mu nie pom ogło.

W a r s z a  w a  =  G r u d z S ą d *
Sąd apelacy jny w W irszaw ie zatwierdził 

surowy w vtok na aktora filmowego An» 
drzeja Karew icza za deprawowanie nie.iet* 
nich dziewczynek. Przesłuchana dyrektorka

zakładu poprawczego dla dziewcząt zezna* 
ła, że piękny „artysta" walnie się przyc*y» 
n iał do przysposabania narybku (s ie i) lla  
nocnego N owego Świata.

G dy porównamy ten w yrok z  słynnym 
wynikiem procesu Dumańskiego w Grudz’ą* 
dzu, tc  przekonamy się, jak i ren Karewicz 
bv ł bezdennie gługi. Dumańskiego uw olnió 
no, ponieważ gyrałcil dziewczynki w celach 
skarbów o*śledczych. Każdy pikieciarz, każ* 

dy ciemny typ ma dziś w zanadrzu argnt 
menty ideologiczne. T y lko  Karewicz nie 
wpadł na tep pom ysł, a to  przecież tak łab  
wo b y ło : po prostu przeprowadzić się do 
G rudziądza, a potem w ypróbow aną met 1 3ą 
badać, czy chrzestny o jciec  dziewczynki 

je st masonem, albo  czy je j mamka nie or* 
panizuje frontu ludowego. ( źternastoletnia 
dziewczynka łatw o się wygada. I  zasługa 
jest i przyjem ność jest j  popularność jest. 
W ogóle wszystko jest, tylko kary nie ma. 
Inny sobie łam ię głowę i zrywa nogi, żeby 

dostać czternastolatkę,a takiemu amant >wt 
tuzinami się do łóżka pchają. U bóstw iają 
ich i  adorują przy współudziale „Kina". 
C óż z tego, gdy taki amant zapomina ję* 
zyka w gebie, ledwie z łóżka wylezie. A cl>  
ratorki jego, które dały się przezeń zdobyć 

dla zdobycia jego autogramu, będą teraz 
przez bitych pięć lat z łzami w oczach spos 
glądały na zamaszysty popis amanta, śpie
w ając: „G dy wrócisz po wielu, wielu la* 
tach ..." itd.

Proponują zmianę powiedzonka „głupi, 
jak  tenor" na „głupi ja l: amant film ow y* 
Obawiam się tylko, źe lakiś śpiewak gotów 
stać się zazdrosny o swój stan posiadania 
i wygłosić mowę polityczną

Fred AJwia
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Obrady komisji aprowizacyjn$P r z e g l ą d  p r a i y
Okoinik o plotach '

Jak  wiadomo w wynika swej M cłró :y  
inspekcyjnej p. Prem iti Składkowski stwiits 
dzil dwie rzeczy: 1 ) że obcy kapitał woli 

mieć mury zamiast sztachet i żywopłotów.
2 ) że starostowie olkuski i miechowski 

nie dopilnowali malowania płotów.

Otóż „Czas" słusznie zupełnie nie bęc 
dąc skłonny do przeceniania doniosłości 
tych spostrzeżeń, pisze tak:

Gen. Składkow ski ogłasra w swoim 
okólniku, że starostę olkuskiego zwoi* 
nił z zajm owanego stanowiska, ponieważ I 
nie dbał on ostatecznie o owe niesa • j 

częsne płoty, a staroście miechowskiemu j 
zagroził, że go w yleje, o ile w ciągu i 
dw órh tygodni dotychczasow ych w tej 
dziedzinie zaniedbań nie naprawi.

„Gzas" cLwali sobie bardzo zwyczaj u* 
tr: m y w an ia  dyscypliny w administracji, 
ale uważa, że nie wszystko jeszcze jest naj> 
lepiej.

Poza.ym  dobrze by było

iby powód zwaln.ania starostów by! 
inny niz ten, który spowodował surowe 
zarządzenie p. Premiera. B o  jeśli par.o* 
wie starostowie olkuski i miechowski są 
(fobrymi administratorami swych powia* 

tów  jeśli ich stosunek do samorzą 1 '.w 
jest właściwy, — jeśli dbają o n alew ty  

stan dróg, jeśli na terenie ich powiatów 
panuje spokój, to gdyby to  od nas za* 
leżało, to byśm y im jak iś mepom alowany 
parkan darowali. T o  jed no, a po dru* 
gie, nie trafią nam do przekonania pu» 
bliczne piętnowanie s ta ro s tw , zwlasz. 
cza, jeśli chodzi o starostów, ja k  w da* 

nym wypadku starostę m itchow sk.ego, 
który  jeśli p loty  w swoi u, powiecie na* 
leżycie pom aluje ma tam nadal pozc< 
stać. Czyż takie publiczne napiętnowa* 

nie nie obniża autorytetu tego człow ie
ka, i w ogolę autorytetu tego urzędu. 
Panom starostom mamy me jedno do 
zarzucenia. T o  też każdy objaw  kontroli 

ze strony M inistra Spraw  W ewnątrz* 
nych witamy z radością N iech jednak 
ta kontrola podnosi autorytet danego 
urzędu, przyczynia się do usprawnienia 
jego  działalności a nie odwrotnie. O ba* 
wiamy się, że okólniki p. Premiera w 
rodzaju ostatniego odniosą właśnie ten 
odw rotny skutek.

„Czas" jak widzimy, bardzo delikatnie 
wyraża swoje obiekcje.

„Odpowiedi 
Cywińskiemu"

„Dziennik Polski" donos*

U kazała się broszura M elchiora W ar 
kowicza p. t „Odpowiedź Cywińskim ' 
w której W ańkow icz zajm uje się spra* 
wą zarzutu przeciw niemu skierowane* 
mu. jak ob y  ibył autorem notatki w „N a
rodzie i Państw ie", zwracając uwagę na 
paszkwil Cywińskiego w wileńskim or* 
ganię Stronnictw a N arodow ego. W ań* 
kowacz kategorycznie stwierdza, że nie 
b y ł autorem notatki.

Prawdziwie sensacyjnym  szczegółem, u* 
jaw nionym  przez W ańkow icza, jest fa!-*., 
że Cywiński atakow ał M arszalka P :l* 
sudskiego już pół roku przed recenzją 
z książki o C O P. w innej recenzji z 
książki W ańkow icza p. t. „Na tropach 
Sm ętka". Również przy pierwszej recen* 

zji nie wymieniał nazwiska Piłsudskie* 
go . ale pow oływ ał się na cytat z książki 
W ańkowicza, gdzie była mowa o Muf* 
szałku Piłsudskim Ja k  się więc okazu* 
je, ten system walki zza płotu b y ł me* 
todą ze strony Cywińskiego.

Broszura W ańkow icza została odb’* 
ta tylko w kilkuset egzemplarzach i tv : 
będzie sprzedawana w handlu. — A a* 
tor rozesłał ją  listow nie różnym o so b ’i* 
tościom w  Polsce.

Warszaw a P A 1 . O d było  się posiedze* 
me komis specjalnej do spraw aprowiza* 
cji, na którym rozpatrywano rządowy pro* 
jekt ustawy o zabezpieczeniu podaży przed 
miotów powszedniego użytku.

Referent tego projektu pos. Snoc^yAsk. 
podkreślił, że ma on być dla rządu instru* 
mentem przygotowania dostatecznego zao* 
patrzenia ludności całego kraju  w przed- 
mioty powszedniego użytku oraz zwierząt 
gospodarskich w paszę tak w czasie poko* 
ju  ja k  i na wypadek w ojny. M a to  być 
zatym prawo w yjątkow e i o tym jego cha
rakterze winniśmy pamiętać przez cały ciąg 
naszych debat.

P ra jck t ustawy przyjęto wprowadzając 
doń szereg poprawek. PoDrawki te zmie* 
rzają do podkreślenia w yjątkowego charak

teru omawianej ustawy. Ponadto wprawa* 
dzono do projektu definicję przedmiotu po

Tokio P A T . A gencja Dom ei donosi: 
Dziś rano opuściło H ankou przeszło 250 cu 
dzoziemców udając się międzynarodowym 
pociągiem do Kantonu. Fociąg został zao* 
pamzony w znaczne zapasy żywności i wo* 
dy do picia z uwagi na mogące nastąpić 
w podróży przerwy. Ew akuacja ta nastąpi* 
ła z  powodu pogorszenia się sytuacji mi
litarnej Chińczyków  oraz z obaw y przed 
ekscesami chorych i rannych żołnierzy, Drze 
byw ających w w ielkiej ilości w mieście.

Tokio  P A T . A gencja Doinei donosi z 
Szanghaju: Japońskie jednostki morskie,
przeprowadzające operacje na Jangtse bom 
bardow ały w poniedziałek nieprzyjacielskie 
koncentracje na obu brzegach rzeki..

Potępiają się
i p rzyrzek li! poprawę

To  co zostało z „Żelaznej 
Gwardii"

Bukareszt P A T . W  procesie czion 
ków b. partii „W szystko dla kraju 
kilku oskarżonych duchownych o^az 
liden profesor uniwersytetu złożvlo 
oświadczenie, potępiające zasady tej 
partii i przyrzekające lojalną służbę 
tronowi, państwu i cerkwi.

P-
W arszawa P A T . W  związku z wia 

domościami, które pojawiły sic w 
prasie, Ministerstwo W . R, i O. P- 
wy jaśnia, że sprawa przyjmowania 
studentów do szkół akademickich 
należy do wyłącznej kompetencji 
dziekanów i rad wydziałowych. O* 
graniczenie jednakże ilości studen* 
tów, którzy mogą być przy jęci, może 
być dokonane na wniosek rady wy* ( 
działowej tylko po zatwierdzeniu 
przez Ministerstwo W . R 1 O . P. 
Ministerstwo stwierdza, ze nie wpty 
r.ął do niego od żadnej rady wydzui*

Świat pracy i kapitaliści —  
a Pomoc Zimowa

Katowice Paa. ]ak  wynika z ta* 
nych wojewódzkiego Komitetu P o 
mocy Zimowej Bezrobotnym, na 
Śląsku świat pracy wpłacił wie 
jak mu wyznaczono o 35.000 zł. Prze 
mysi wpłacił tylko 71 proc., wolne 
zawody 50 proc., właściciele niecą 
chomości około 43 proc., handel 38 
proc., rzemiosło tylko 25 proc.

w szrdniego użytku, ograniczono prawo prze 
kazywania przez w ojew odów  uprawnień 
regulowania cen do władz powiatowych 
adm inistracji ogólnej i prezydentów miast 
wydzielonych włącznie.

Praga P A T . N a zebraniu izby przem. 
handlow ej w Bernie dr M ayer w referacie 
swvm o sytuacji gospodarczej Czechosło* 
w acji stwierdził, iż należy oczekiwać ze stro 1 
ny N iem iec nacisku gospodarczego. Mów* 
ca zaznaczył, że o ile w r. J 924 eksport 
czechosłow acki do Niem iec i A ustrii wy*

Chiński sam olot bom bow y który noja* 
wił się wczoraj nad A nking (prow Anhu* 
ei) został zestrzelony. Lotnik zdołał się przy 
pomocy spadochronu uratować i wylądo* 
wał na obszarze pozycyj chińskich.

K z a d  p r o w i z o r y c z n y  

w Szansi
Ja iju an  P A T . W  dniu dzisiejszym  został 

uroczyście ustanowiony nowy prow izorycz
ny rząd prow incji Szansi. G u bem ato . m 
został Suticzeu.

Franco jrutze
n a  n o t e

L O v DYN. (P A T ) Prem ier Cbam- 
b fila in  oświadczył dziś w Izbie 
Gmin, że odpowiedź rzejdu w Lłur- 
gos na B ryty jską  notę protestacyj
ną przeciw bon bardowaniu statków 
angielskich dotychczas nie nadeszła. 
Ambasador B rytyjski Henda.ve 
otr/\mał instrukcję poczynienia u 
rządu w Burgos odpowiednich k>o- 
ków. celem przyspieszenia udziele
nia te j odpowiedzi

lowe wniosek o zamkniecie wpisów 
na pierwszy rok studiów. Nie wia* 
domo mu też nic o tym. aby r t  !y 
wydziałowe zamierzały nie dopusz* 
czać kobiet do studiów w a a jb c -.' 
szym roku akademickim.

P o . i t e i e  Ssnaty a  pią el<
W arszawa P A T . Plenarne posiedze 

nie senatu wyznaczone zostało na pią 
tek dn. 1 lipca b. r. na godz. 10 ra* 
no. Na posiedzeniu tym nastąpi ucz* 
czenie pamięci ś. p. St. Cara, marszał* 
ka sejmu R. P.

Tego samego dnia senat rozpatrzy 
szereg projektów ustaw, które uch* 
wala do dn. 1 lipca komisje senackie.

Donica I w i l i M  II. 5. 4  ZiMl
W aszyngton P A T . Departam ent mary* 

narki otrzymał wiadomość, że dowódca 
kanonierki „Tutila", stojącej u brzegów 
chińskich, j oniósł śmierć od kuli, skiero* 
w ancj do kanonierki.

Regulow anie cen na podstawie wprowa
dzonych poprawek odbyw ać się bęuzie po  
wysłuchaniu opinii przedstawicieli właści* 
wych terytorialnych izb przemysłowo*han* 
dlowych, rolniczych i rzemieślniczych.

'n o s ił przeszło 40 proc. całegc ekportu, ro 
w 19z7 r. spadł do 21 proc. Pokładane wiel 
kie nadzieje na rozw ój stosunków handle* 
wych ze St. Zjednoczonym i zawiodły, a to 
ze względu na niew yjaśniony ;y tu ac ję  po* 
lityczną. N astępnie mówca zwrócił uwagę 
na niebezpieczeństwo grożące czechoslowac 
kiemu życiu gospodarczemu w obec przesu* 
nięcia punktu ciężkości niemieckiego Jzn * 
dlu zagranicznego do Eurooy w schodniej 
i południow ow schodniej, Remedium w<dzi 
mówca w rozwinięciu stosunków  handlo* 
wych z Polską leżało by w interesie obu 
państw, aby stw orzyły one iblok, którego 
znaczenie byłoby niezwykle doniosłe.

Porwany przez gangsterów
Aloucfuerąue (N ow y Meksyk.) 

P A T . John NedilJ M ac Cormick, 
21*letni syn wydawcy chicagowskie* 
go. spadkobierca ogromnej fortuny, 
zniknął bez śladu od 22 czerwca. Jak 
przypuszczają na pudstawie pewnych 
danych, miody człowiek został por* 
wany przez gangsterów.

nie sdMwiedzia!
angielska

N i m i A y  naiot na Barcelona
LA R C E L O N A  (P a T )  Dziś w po 

łuuiiie dokonało 5 samolotów pow
stańczych nalotu na przedmieścia 
Barcelony. Lotnicy zrzucili około 
lu homb które-wy rządziły nieznacz
ne tylko szkody.
■ ■ JL  V  k .  Ml I Ml

Wrzenie wśród arabów
JE R O Z O L IM A  (P A T ). Skazany 

na śmierć B en  Jo sef stracony ma 
bęć jutro rano, we wszystkich ży
dowskich gminach urządzane są od 
wczoraj dem onstracje. Dzisiaj ocze- 
1 iwane są v ielkie dem oustracje w 
Te 1 Aviv, Haifie i Jerozolim ie.

W ciągu dnia ju trzejszego, stra
ceni m ają być również skazani na 
kare śmierci Arabowie.

T e  fakty, jak  również trw ający 
strajk  solidaryzacyjny w związku 
ze sprawą aleksandretty i pugloski 
o poranieniu wielu Arabów spowo
dowały wzburzenie wśród Arabów,

Istnieją obawy że ten podniecony 
nastrój wywołać może ciężkie za
burzenia.

S2?scenie trzech Arabów
JE R O Z O L IM A  (P A T ) Dziś rano 

stracouo trzech Arabów skazanych 
na śmierć za działalność terorys- 
tyczną.

10.000000 bezrobotnych  
w U. S. A.

i  Waszyngton P A T . Oficjalna sta* 
tystyka stwierdza, -ż na dzień 1 ma* 
ja liczba bezrobotnych wynosiła 

i 10,310.000 osób pozbawionych pra* 
cy.

Cudzuzicmcy opuszczają Chiny

Niema ograniczeń naiiniwersyłetaeh

Trudności gospodarcze
Czechosłowacji

lamłB a asaHMa— g łła w a — a
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30
czwartek

W a ż n e  n u m e r y  
TELEFO N IC ZN E
Stiaż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poizt. biuro siec. 143 00 
Ceiitr. międ.tym 37 
Intuimalor telef. 137-06 
Biuro naor. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wocli Ciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Czwarick, Lucyny

I eatr
2  T E A T R U  M. IM  J .  S Ł O W A C K IE G O .

Dziś w środę, po cenach zniżonych, pc 
raz o8*my w bież sezonie, ciesząca się A ** 
lym powodzeniem „Gałązka rozm arynu” 
Zygmunta Nowakowskiego, w inscenizacji 
i reżyserii autora.

Ju tro  w czawrtek powtórzenie kom ttili 
L. E. H uxley‘a „W iosenne porządki" w re* 
żyserii W . Radulskiego, w premierowej ob* 
sadzie.

W  piątek po cenach zniżonych, sztuka 
W alentyny Aleksandrow icz „Je j syn" w o* 
pracowaniu scenicznym reż. J . Karbowskie* 
go.

Plan przedstawień: Środa 29. V I. „t *a* 
lązka rozm arynu". Czwartek 30. V I. „V >o* 
senne porządki". Piątek 1. V II. „Je j syn .

Repertuar kin
A D R IA : „Premiera" (Zarah Lean* 

der) i „Rycerze pustyni".
A P O L L O : „Za cudze winy" (W ar* 

nci Baxter, Gloria Stuart).
A T L A N T IC : Bogate biedactwo (Sb. 

Tem pie) Ostatnia salwa.
L O P P : Niewidzialne małżeństwo — 

i — Spotkali się w Paryżu.
D O M  Ż O Ł N IE R Z A : „Barkarola* 

(X. Baarowa, G . Fróhlich).
P R O M IE Ń : Towarzysze brom. 

U C IE C H A : „Znachor", wznowię
S Z T U K A : „La Habanera" (Sarah 

Leander).
W A N D A : „Jej wielkie przeżycie" 

(Janet Gaynor, A dolf M enjou).
S T E L L A : Dramat Księcia Józefa w 

gi. roli Jadwiga Smosarska.

Radio
C Z W A R T E K , 30. C Z E R W C A  1938

8.00 M uzyka. 8.50 Skrzynka dla dzieci 
■•iejskich. 11.20 Fragm enty z oper R . NXUg* 
rera. 12.03 A udycja południowa. 14.00 Mu* 
yka 15.15 A udycja dla dzieci: „W ie'hi
Izień Ju lu ka H oroszki". 15.30 „Gród gor* 
liczy z przed 4*ch tysięcy la t". 16.00 Loar* 
:a ork, salon. 16.45 „Spółdzielnia zielar* 
k a ' pogadanka. 17.00 M uzyka. 18.00 J. 
la tc jk o  odczyt wygłosi W asylew ski. -5.16 
'ieśni. 18.30 Teatr W yobraźni: premiera siu 
howiska „Pola E lizejsk ie". 19.00 Utw ory 
denryka M elcera. 19.30 W esołe miastccz* 
.o — koncert rozryw kow y w opr. W ikto* 
a Budzyńskiego i Feliksa Zandlera 21.00 
Z agadnienia". „Jaka jest obecna sytuacja 
ospodarcza Stanów  Zjednoczonych Amor. 
’ó łn .? “ W ygi. dr. St. Schmidt, prof. U . ]. 
1.10 „Neapol śpiew a", audycja muzyczno* 
łow na w opr. Ja lu  Kurka (na wszystkie 
ozgłośnie). 22.00 Lokalne wiadomości sper 
owe. 22.05 Płyta za płytą.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLA5KU

H  O  T  f: LM O N O P O L
r f l T ś W  I c  E

100 pokoi, winda, woda bieżą
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 309-51 i 309-55

f t iz p im  o pńm yt zapalniczek
P rzed  sądem w Krakow ie stanął 

Baruch BrandstSter pomocnik hand
lowy lat 41 oskarżony o przemyt 
względnie o przechowywanie nie
mieckich zapalniczek.

Zapalniczki znaleziono ukryte pod 
podłogą w czasie rewizji przepro
wadzonej przez wtadze skaibow e 
w kwie mu br.. w sklepie Zughafta 
Hollandra.

Dochodzenia wykazały że oskar-

K r o n j k g  r s a d e i f ę
N. Sącz (od kor.) M iasto N ow y S i - i  

przystąpiło dobecnie do odbudow y zamku 
kiólew skiego w N . Sączu. Rozpoczęto restau 
rację zarówno wewnątrz, ja k  i zewnątrz, 
przy czym najkonieczniejsze roboty  pcig* 
nie miasto ukończyć przed 15 sierpnia t--.«*. 
żeby w czasie dni górskich now osąderki 
zamek Jagiellonów  mógł być zwiedzany 
przez turystów.

Kromka Radomska
Radom (od  kor.) Z kroniki w ypadków .
Z  Lux*T orptdy zdążającej z Krakow a 

do W arszawy pod Radomiem z niewyjaś* 
nionej dotychczas przyczyny wypadł w cza 
sie b-egu na tor konduktor 57*letni Vćik 
tor M achejek. Ciężko rannego przewiezio
no do szpitala w Radomiu.

N a przejeździe kolejow ym  w pobliżu 
stacji Rożki na linii Radom --SkarżysK o po* 
ciąg towarowy najechał aa parokonną fur* 
mańkę, rozb ija jąc ją  doszczętnie Jad ący 
wozem 18eletni Zdzisław G rabski z  W ierz- 
b ity  został zabity na miejscu. Rów nież za* 
bite zostały obydwa konie.

Radom  (od kor.). W skutek podpalenia 
wybuchł pożar w zabudowaniach W incen* 
tego G ołosza we wsi Kierz Niedźwiedzi 
pod Radomiem. Panuiacy wicher przerzuv.il 
płomienie na sąsiednie zabudow ania i w 
krótkim  czasie pastwą ognia padło 5 gos* 
podarstw. Straty wynoszą przeszło 20.00 
złotych.

K r o m k a
Stra jk  o k u p a c jjn y  w  O donow  l

Od tygodnia w cegielni w Odonow ie łv 
pow. pinczowskim trwa strajk okupa yj* 
ny. Razem strajku je około 150 rubotników. 
Strajk  ma podłoże czysto ekonom iczne, a 
wybuchł w chwili odrzucenia przez wiaś* 
ciciela warunków umowy zbiorow ej w“J*  
ług projektu przedstawionego przez zwi ą- 
zek zawodowy.

W  poniedziałek 27 czerwca b. r. odib da 
się w Inspektoracie Pracy w K ielcach kon* 
(erencja pomiędzy przedstawicielami st-..j* 
kujących, przedstawicieli sekretariatu okrę* 
gowego Z ZZ w Kielcach, a p. Podstawkc 
właścicielem cegielni w Odonow ie. O dbcra 
konferencja nie dala żadnego rezultatu zc 
względu na nieustępliwe stanowisko prze* 
mysłowca.

N ależy zaznaczyć, iż robotnicy w tej ce
gielni zarabiają od 2 zl 50 gr. do 84 gi 
Przeważnie jednak dniów ki robotnicze wy* 
noszą niecałe 1 i pół złotego.

Skandaliczne warunki płacy m usiały 
wywołać rozgoryczenie wśród robom ikó*-. 
N a nieustępliwe stanowisko przedsiębiorcy 
robotnicy postanowili prowadzić strajk aż 
c 1 zwycięstwa.

Z aw arc ie  um owy w przem  w apien .
W  przemyśle wapiennym została za w ir* 

ta umowa zbiorowa na ca h m  okręgu kie* 
leckim polepszająca warunki płacy i pracy 

robotnikom .

K an ał d a le j cuchnie
Mimo doprowadzania Kielc do możli* 

v/ego stanu sanitarnego osławić ny cuchną
cy kanał przy ul Piotrkow skiej nadal nie 
został zlikwidowany i narazić i ic w t\m 
kierunku się nie robi. N iedaw ny pobyt 
premiera Składkowskiego w Kielcach też 
nie pomógł. Liczono, że pan premier nie 
zauważy i nie zauwazył. C o to znaczy 
mieć szczęście.

Zmiana w repertuarze k in :

C asin o : A strolog.

żony nabył zapalniczki w Katowi- - 
cach i schował je  bez wiedzy spoi- 
nika pod podłogą jeg o  sklepu.

Oskarżony do winy się przyznał. 
Strażnik straży graniczne] Waru- 
szyński eznał, że niektóre fabryki 
niemieckie zaopatrują wyproduko
wane zapalniczki w stemple P M. T.

Rozprawę prowadzi s o. dr. Kro- 
nenberg broni adw. dr. Friihling.

Na ah. v skim miku
W czoraj nad ranem w Kynku Głównym 

w Krakow ie powożący jednokonną furman 
ką N ow acki Stanisław lat 35 rolnik za-n-.e* 
szkały w M orsku, gmina Koszyce pow. 
Pińczów z powodu nieostrożnej jazdy p o 
trącił m otocykl którym jechali Zbigniew 
N ow icki lat 20 stud. W . S. H. zam. pczy 
ul. Krasińskiego 28 i W ładysław  Nędzow* 
ski lat 24 handlowiec zam. przy ul. Kf.-.p* 
n .czej 22. Przy potrącenia m otocykl się v y  
w rócił a jadący na nim upadli na jez Inię 
doznając ciężkich obrażeń na ciele. D o ran* 
nych wezwano Pogotowie Ratunkowe H o* 
rc przewiozło ich na klinikę U . J. We* 
dług orzeczenia lekarza Nędzowski doznV 
pęknięcia czaszki, zaś N owicki ma dużą m* 
nę na głowie. Stan ich jest uężki. N ow ac
kiego aresztowano.

■
H elenie Fclow ej zam. przy ulicy św. 

Filipa zatrudniona u niej Pyrow ska ZcCii 
służąca skradła z pod poduszki kwotę v5 
zł. i zbiegła w niewiadomym kierunku. Po* 
lic ja  wszczęła poszukiwania.

•
Pomimo tak częstych kradzieży przez 

otwarte okno ludzie są wciąż nieostrożni. 
Zmieszkania Bernarda Kolsryupa przy ul. 
K alw aryjskiej 63 nieznani sprawcy skradji 
garderobę wartości 80 zł.

W in a ?  Otwarte okno.
o

Organa P. P. przeprowadziły obław ; na 
terenie miasta Krakowa w czasie której ?a* 
trzymano 26 osób za różne przestępstwa.

*
Trepka A niela zam. w Koszycach pow 

Pińczów, zgłosiła na policji i c  zgu bili w 
Krakowie portm onetkę skórkow ą z kwotą 
90 zł.

Krakowskie reportaże
Zapomniana... Dwardia

W praw dzie to nie tragedia, ani me ia * 
dna klęska społeczna ale drobiazg, -naleń* 
ki drobiazg. Chociaż życie nasze skla ia  się 
sv przeważnej części z drobiazgów i dro* 
biazg ten nieładnie świadczy o pietyzmie 
pewnych sfer czy komitetów w naszym mie* 
ście.

Oto plac Szczepański, owiany wapom* 
nicniami, legendami, refrenami o „przekup* 
ce co to przy stosie warzywa po i.mbkit 
się kiwa" jednym  słowem królestwo prze* 
kupek a w razie uroczystości szafot do 
wykonywania popisów.

D otychczas wszystko w porządku, ale 
po jakie licho na pewnej narożnej kamic* 
nicy od ulicy Szczepańskiej w stronę Ryn* 
ku ktoś wmurował dosyć sporą tablicę, gło* 
szącą, że na jakąś tam pamiątkę czy wspo* 
mnienie_ czyjegoś bohaterstwa plac ten na* 
zwano na wieczną rzeczy pamiątkę ściślej 
dnia 8. V III . 1811 roku — Placem Gw*r» 
dii N arodow ej...

N o a dzisiaj, chociaż nie dużo tej wie* 
czności upłynęło plac ten nazywa się  Szcze 
pańskim.

Coś z tym szumnie reklamowanym ple* 
tyzmem nie bardzo w porządku. A  może 
t i  gwardia nie była  wcale gwardią, a mo* 
żc .. pewne czynniki wychodzą z założę* 
rJa , że wszystko m ija — a więc sława i 
czyjeś wdzięczności.

Rozchodzi nam się o to, że to mijanie 
coś za prędko mija...

M ar G ryf. 

Rssffss BnmanaaneneHMH
Od dnia 27. V I. godz. 22.35 podjęto bez* 

pośrednią kom unikację między Krakowem 
a W ieliczką i z powrotem, tak w ruchu pa* 
sażerskim jak  i w ruchu towarowym, wszyst 
kimi pociągami przewidzianymi rozkładem 
jazdy ważnym od dnia 15*go maja 1933 r.

Bezkarne h a r c e  b o l c w e b  E i i t ó i c h
p o  u l z z i U  &r r t ó © w - s  

(Wła^srm bemleczeństwa do wiadomości)
W  ostatnich dniach mnóż i  sie na

pady oraz prowokacyjne zachowania 
się bojówek endeckich. Prowokacje 
te przekraczają wszelkie granice. Nie 
ma dnia żeby „mózgowo rozmiękli14 
bohaterzy nie napadli cała kupa na 
spokojnego obywatela Robią to na

Dlaczego
D laczego na Placu Wolnicy w dziel 

nicy Kazimierz zburzono pewne nbi 
k a r u ?  Ju ż  patę miesięcy npi] t ę io  
od tego czasu a m agistrat nie myśli 
o budowie nowych ubikacyj.

D laczego na końcu plant Dietlow- 
sk eh ko l boi -ka M akkabt nie świeci 
s fę śwuit/o iw nocy?

Czy władzom bezpieczeństwa wia
domo o tym, że przez to miejsce nie 
można przejść spokojnie, gdyż roi 
s 'ę tam od różnych podejrzanych 
typów

D laczego nie ma w tym miejscu 
policjanta ?

swój znany sposób, 15 na jednego.
W  poniedziałek wieczór o godzi* 

nie 10 wiecz. na przechodzącego uli* 
cą W iślna obywatela Krakowa I . J . 
chrześcijanina napadła bojówka w 
liczbie 16 osób. Bojówkarze poczęli 
go kopać i bic. Jeden stracił mu 
cwiker i podeptał nogami. Po doko* 
naniu bohaterskiego czynu napastnicy 
odeszli spok. w stronę rynku. Gdy 
obywatel J . I. podszedł do pełniącego 
służbę w rynku posterunkoweg > i 
przedstawi! mu przebieg zajścia ten 
oświadczył, że nie może odejść, bo 
ma służbę.

A  więc harce bojówek endeckich 
zawsze uchodzą bezkarnie.

Dr LUSTRA krem „Ultrasel naświe
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
prte(l*działa ujemnym wpływom 
atmosferycznym.
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E p i l o g  z a j / ś ć i  w  j g s  t s f  r a j  k i  e m
E e n L o c  w  u u S i e l s E c i nw

(K) Rok 1936 obfitował w r ie - 
zwykłą ilość strajków  na terenie 
bielsko-bialskiego okręgu przemys- 
łow-ego, wśród których najupor- 
czywszym i najzaciętszym  b\ ł nie
wątpliwie długotrwały stra jk  oku- 
pasyjny, jak i wybuchł w fabryce 
wyrobów ln.anych „Lenko", zatru
dniającej kilka tysięcy robotników. 
S tra jk  ten odbywał się w atm osfe
rze wielkiego podniecenia i budził 
wiele obaw w zwiazKU z naprężoną 
sytuacją, powstałą na tle nieustę
pliwego stanowiska firmy.

W  toku akcji strajkow ej ogłosili 
robotnicy fabryk b ielsko-bialskich  
w- dniu 3. czerw-ca 1936 r. strajk  
powszeeflny na znak solidarności z 
okupującymi faprykę ,l,en ko" pra
cownikami. S tra jk  ten ogarnął pra
wne wszystkie fabryki na tut te re 
nie, a ti lko nieliczne w \ łam ały się 
z pod solidarności.

W  takiej właśnie atm osferze i w 
dniu proklamacji stia jku  powszech
nego doszło w' B iałej do zajść mię
dzy robotnikam i a policją, która, 
skonsygnow'ana przed „Voslauską 
Fabryką Przędzy” w B ia łe j, pow
strzym ywała strajku jących  robot
ników-, rozgoryczonych tym, że 
„Vóslau‘ska” nie porzuciła pracy.

Epilog tego, głośnego swego cza
su zajścia, rozegrał się na ławach 
sądowy *h, gdzie zasiedli w charak
terze głównych oskarżonych robot
nicy Franciszek Cieszko, W ładysław  
Skrzypek i A ndrzej Pawlus. A kt 
oskarżenia zarzucał im, że publicz
nie nawoływali do rozbrajania i b i
cia policjantów w czasie pełnienia 
przez tychże obowiązków służbo
wych.

O skarżeni przyznali się do udzia
łu w akcji strajkow ej, zaprzeczyli 
jednak, jakoby dopuścili się zarzu
conych im czynów, w szczególności, 
aby nawoływali do czynnych wy
stąpień przeciw pulicji.

Po przeprowadzonej rozprawie, 
która swego czasu wywołała żywy 
oddźwięk w bielskich kołach robot
niczych, Sąd Okięgow-y w W ado- 
w.cach uznał oskarżonych winnymi 
zarzuconych im czi nów i skazał 
Andrze]a Pawlusa na 2 łata wię- 
ziema, bez zawieszenia karv, F ran 
ciszka Cieszkę na rok i dwa m ie
siące więzienia i W ładysław a Skrzy 
pka na 3 miesiące aresztu.

Od powyższego wyroku apelo
wali zarowno skazani, ja k  i proku-

P ioru i: hasa
w  | =?»!■»» i > s k i m

J A SL O  (G r ) W  związku 7. wiel
ką burzą gradową, jaka przeszła 
nad powiatem jasielskim  i okolicz
nymi powiatami zanotowano szereg 
wypadków porażenia piorunami i 
pożarów- od uderzeń pmruna. I tak 
w- Gładyszowie pow- goilicki pio
run uderzył w dom Jana Niemca, 
który spłonął wiaz z inwentarzem  
martw-ym i żywym Szkoda znacz
na, dom w- części ubezpieczony. W  
Przybówce piorun uderzył w prze
chodzącego bezdomnego żebraka 
Kazimierza W achow skiego i zabił 
go. W  Podniebylu od uderzenia 
piorunu zapalił się dom, który s d I o - 
nął wraz z dwoma osobami.

BuiEi teatralny 
na prowincji

Jasło  (Gr,) Znakomity aktor pol
ski, znany ze sceny i ekranu S ta 
nisław- Sielański wystąpi Da czele 
swego licznego zespołu w- Jaśle  
dnia 30 bm. w sali „Sokoła". G ra
na będzie kom edia Arnolda i Bacha 
„Hiszpańska M ucha”.

M 2 ^ d z ; Y m a r o c l o w * T i  t e l e w i z j a

W  niedzielę dokonano w Paryżu pierw
szej próby międzynarodowej transmisji te- 
lew izyjnej przy pomocy nadawczej stacji te 
lrw izy jnej, zainstalow anej przed paru mie

siącam i na wieży Eiffla . N adano szereg 
scen z jednego z teatrów rewiowych Pary* 

ża. T-ansm isje te odebrano podobno dos
konale w A nglii. Prasa paryska zaznacza, 
że w Anglii zainstalow anych jest około 10

gpBBfffpraSEMEŁTSSEMnŁ----

aparatów odbiorczych telew izyjnych, J t 
ki którym abonenci mogą oglądać różne u- 
uroczystości państwowe i zawody sporto

we. Prasa paryska uważa w związku z tym 
za rzecz niew ykluczoną, że w czasie wizy- 
ty  bryty jskie j pary królew skiej we Francji, 

nastąpi transm isja nie tylko przez radio, 
ale i próby nadania obrazów  z tvch uro
czystości drogą telew izji do A nglii.

1! stóp  M b i  S t ó w  Ż e ra irslife g a
Jednokonna furmanka skrzypi jak  chłop 

a bieda. Jednostajn ie, jękliw ie i  sucho jak  
zask drewna.

D aleko ?
D w a razy do tego domu i ocha.

T o  „ocha“ znalem już w cześniej. Chłop- 
,ie „ocha“ nie jest ściś'e określone. M oże 

być kilka kroków , jak również lulka 
ilometrów.

Zdała na tle widnokręgu zarysow ał się 
zyż i w ę ż a  w iejskiego kościółka. Blasza- 

dach, drzewa, dachy chałup chłopskich, 
: nagle stanęła przed oczami wieś rozło- 
rsta, w chałupy dostatnia.

F u rm a j jakby w natchnieniu zd jął czap- 
splunął w garście i przeżegnał sie po- 

jżn ie . Zapytany o powód nagłej poboż- 
sści popatrzył w odpowiedzi zimno i smu-

Straw czyn papie.

3zy  wiecie gospodarzu, że tu w Straw - 
Tnie urodził się w ielki pisarz Stefan Że
ński?

Rodzi się u nas wszędy tyła luda.
M achnął w d ół bezw ładnie ręką. W  przy 

drożnych drzewach wiatr śpiewał melodię 
smutną i  ponurą.

Pierwsze domy. Ja łjieś bezbarw ne, ob 
darte postacie Drzypięte do chałup patery- 
ły na nas ciekawie.

T u  panie siedzą same szewce
W óz wpadł w poszarpany tunel w iejs

kie j uliczki. K rzyk kó ł i kamieni przecią
głym turkotem  napełnił w ioskę. C hłop, ko
ła, słoma, cała torm anka zda się dostały 
szału. C ałe roztrzęsione w gorączkow ej fe , 
brze.

T r___

S tó jcie  do cholery.

Sklep : w ędliniarnla, śledziarnia. nafta, 
węgiel, zapałki, słonina w jed nej obszernej 
izbie. O lbrzym i, herkulesow ej budow y bab- 
sztyl pieszczotliwie obwieszcza, że jedną 
butelkę....- Jest na lekarstwo. D la  takiego 
gościa — trudno, dać trzeba.

N a b id o  malowanym suficie pająk. N ie
stety nie pajak lamp, tylko zwykły czernie
jący krzyżak sw ojskw go ch cv u .

rator Sąd A pelacyjny pozostawił 
jednak obie skargi apelacyjne bez 
uwzględnienia i wyrok w całości 
zatwierdził. Oskarżeni nie wnieśli 
skargi kasacy jnej i skutkiem tego 
wyrok się uprawomocnił.

W czoraj Prokuratura Sądu O krę
gowego w W adowicach zarządziła 
wykonanie K a r y  i w ten soosob za
kończyła się ta seria głośnych swe
go czasu procesów strajkow ych z 
B ie ls ta  i B -a łe j.

Odżydzenle muzyki
do „Snu nocy le tn ie /
Frankfurt Paa. Jak  donosi „Frank- 

futer Zeitung" nadburmistiz Frank* 
furtu dr Krebs, polecił monach’ isktc* 
mu komponiście Karolowi Orffo^ i, 
przerobić całkowiue muzykę do szek 
spirowskiego „Snu nocy Ittm ej", po 
niewaz dotychczasowa partytura by* 
la dziełem żydowskiego kompozyto
ra — Feliksa Mendelshona — Ear* 
tholdiego.

Ano, tak. Już nawet muzykę „od* 
ży d za jj“ l

Poważny zatarg w przemiłe naftowym
Robotnicy y o ią  straihiem

W  ostatnich dniach powstał pov*a 
zny zatarg między pracownikami ad
ministracyjnymi i technicznymi prze
mysłu naftowego a koncernam. naf
towymi. Pracownicy umysłowi żąda
ją  podwyżki płac oraz zawarcia omo 
wy zbiorowej. Żądania pracowników 
są całkiem aktualne ponieważ w osta 
tnim czasie rentowność przemysłu 
naftowego znacznie wzrosła. Koncer* 
ny naftowe odmawiają jednak wszei 
kich rokowań ze związkami pracow' 
niczymi. Pracownicy zaś ze swej sfro 
ny ośw ddczyli, ze o ile zadania ich 
nie zostaną załatwione pomyślnie

przystanią do strajku. W  związku z. 
tym zatarg ;m u głównego inspekro- 
ra pracy dyr. Klotta została przvjst» 
delegacja Unu Pracowników Umy
słowych. Delegacji oświadczono, że 
Ministerstwo Opieki Społeczne! po
dejmie próbę polubownego załatwię' 
nia zatargu 

Gdyby wybuchł strąk pracowni* 
ków oznaczałoby to samo co un:eru 
chotruenie przemysłu naftowego, 
gdyż prawo górnicze zabra-.ua prowa 
dzenia robót w kopalń’ach bez nad
zoru specjalnych kierowników.

/'ona wygrana na loterii
Piękna młoda francuska, M aria B ast:dc 

miała ciężką młodość. O jciec je j zginął w 
nieszczęśliwym wypadku, matka schom w a- 
r.a nie mogła pracować, młodziutka M ana 
od najm łodszych lat zarabiała na siebir i 
na matkę. Lecz o zarobek było  coraz trud
niej. M aria wpadła na niezw ykły pomysł 
— urządziła loterię, m ającą zas lić  kasę je i 
matki, a jako  głów ny fant wyznaczyła — 
samą siebie. Loteria cieszyła się niezwykłym 

powodzeniem. 2v w y  fant, w postaci pięk
nej M arii — wygrał ów A nglik, k tó iy  w 
owym czasie baw ił u swoich znajom ych z 
v izytą w D ijon. W ysoce dżentelmeński /an
glik zrazu b y ł skłonny zrezygnować z mał
żeństwa z panną, której wcale nic wi drżał, 
a która w tak dziwny sposób została do
brow olnie w yznaczoną mu na małżonkę. 
Lecz M aria stała na stanowisku, że zobo
wiązania swego „loteryjnego" musi dotrzy

mać. G dy się spotkali — dżentelmeński An
glik wiele się nie nam yślał M aria piękna, 
subtelna oraz posiadająca wielki urok z 
miejsca podbiła serce zimnego A nglika.

Jak  szczęśliwie żyli, dowodem tego uro
czystość złotego wesela, która się przed pa
ru dniami odbyła w D ijon . Całe miasto 
D ijon  brało  udział w tej uroczystości, tyrr 
więcej niezw ykłej, że było  ono następstwem 
„loteryjnego przypadku".

Rozbudowa marynarki wojenne) 
U. S. A.

W arszyngton P A T . Prezydent Rooscvelt 
podpisał ustawę o przyznaniu dodatkowych 
kredytów w wysokości 289 milionów dola
rów na rozbudowę marynarki w ojennej. 
Pierwszym etapem tego programu dozbio* 
jeniow ego będzie budow a dwóch okrętów 
w ojennych i lotniskowca.

C zy wiecie gospodarzu kto to b y ł Że
rom ski?

C hłap spojrzał sentym entalnie na bu
telkę.

W zorem  innych: dziennikarzv, literatów 
szukam najstarszego człowieka wsi. Sta
rych dużo, lecz znalazł się jeden co c/a»y 
dawne napewno pamięta.

S tary  ja k  zwykle, ja k  innvm w vsauąt 
swe bose, brudne nogi, podciągnął poi rk! 
na zadzie, ro ś lin ił ręce, potarł tym siwe 
włosy i  rozpoczął opowiadanie

W  barwnym film ie rysow ał przyjście na 
świat Stefana. P łynęły w ódki szeroką stru
gą, chrupał pieczony prostak w mocnych 
zębach gości i gospodarzy, rozchulały się 
we dworze pany. T o  wszystko.

Stary odsapnął raz *' drugi, zakaszlał dłu 
gotrwale flegmiście, splunął w kąt izbę na 
kartofle, skurczył ciało w wysiłku i wsta
w ał pow oli. T o  b y ł znak. W yw iad skoń
czony.

W  parafii sprawa krótka. Organista od
nalazł odpowiednia Kartę, gdzie napisano: 
„okazali dziecię płci m ęskiej11 i*d. Z probosz 
erem rozmowa krótka O n w rócił do swo
je j modlitwy' ja  na wieś do gospodarzy.

W  dali poza wsia wśród zieleni pastwi

ska kępa drzew. U  stóp w yniosłych, dum
nych drzew szczerzą zeby szczem iałe ka 
mienie rumowiska

T o  tu. D w orek spalił się. Fundam enty za 
rosły trawą. Drzew a w yrosły na strażnicy 
kolebki wi ilkieeo Stefana. Zewsząd patreą 
na kam ienie zielone pola. Gdzieś w oddali 
dzwonią dzwony codzienną pieśń wis* 
czom ą.

R yk krów  przerwał nastrojow e rizw a- 
ian ia . Pełnom leczne, krasę, czarne, siwe ł 
brzuchate kroczą dostojnie wśród kępy 
drzew, roztrącając w b o k  kamienie starej 
podmurówki.

W ieś leniw ie kładzie się do snu. Jeszcze 
migoce tępe światło w szewskich domach, 
jeszcze chichotem napełnione czarne zaułki, 
a już w ichr ziewnął przeciągle i ją ł  śpiewać 
coraz m ocniej pieśń nocy

Jedziem y. Zaturkotały koła głucho za
ciekłym  warkotem. Zaszczekały rozbudzoną 
psy. Gdzieś sunęły przy chałupach cienie 
M gliste jak  zjaw y senne.

Jeszcze widać zdała kvadratow « oczy • 
tępym świetle. O czy szewskiej nędzy Zd.a 
się z wichrem dolała zwariowany rytmicz
nie skukoł młotków

W  Ch
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Z nikła s t a t y s t a  karteli z Malaga ta n ik a
"Warszawa. Agencja „Kabel zwra 

ca uwagę na następujący fakt: w no
wowydanym Małym Roczniku SiaA 
stycznym na rok 1938 wprowadzono 
La}y szereg zmian w porównaniu z 
wydaniami z lat ubiegłych. M . jm 
brak jest w roczniku obecnym, w 
dziale V I — „Przedsiębiorstwa, zrze 
szenia gospodarcze" — zwykle tam 
zamieszczanej statystyki karteli. Przv 
pomnieć wypada, iż w Małym Rocz* 
niku Statystycznym na rok 1937, tak 
samo zatytułowany dział zawierał

Brrźha stirylizacji c y p Ó w
niemieckich

Prasa francuska donosi, że w mia- 
steczku Berleburg w W estfalii, bu r 
mistrz m:asteczka zaniepokoiony wici 
ką ilością urodzin wśród cyganów, 
zaproponował sterylizację cyganów, 
mieszkających na ziemiach nieimec 
kich. Ojciec miasta Berleburgu obli
czył np., z§ procent urodzin wśród 
cyganów z każdym rokiem wykazuje 
poważny wzrost i niewspółmiernie 
przewyższa niemiecki. W iadom ość 
ta wywołała zrozumiałe zanieno! o; 
jenie wśród cyganów, którzy noszą 
si z zamiarem zwołania ogólnoświa
towego kongresu cvganów. ctlcm zor 
ganizowania odpowiedniej akcji pro 
testującej i obronnej.

C z y ł Qic *e  „ałto-cilbo,,

str. 107 tablice Nr. 24 i 2 , 2 których 
jedna podawała statystykę porozu
mień kartelowych w Polsce v litach 
1919— 1936, druga — statystykę skar 
telizowanych spółek akcyinych w 
Polsce w 1934 r. Obecnie tablic tyc.i.

albo nawet analogicznych — nie ma. 
Fakt ten zasługuje tymbardziei na 
uwagę, że po okresie wzmożonej ak
cji antykartelowej na początku 193 
r., kartele przybywają systematycz
nie po ki'ka w ciągu miesiąca.

Prośby u Mussoliniego 3 in ta c n c ję
w i* 3  s k u p u j ą

Londyn P A T . Po odprężeniu, któ
re odczuto w kolach rządowych i 
parlamentarnych dziś rano w godzi
nach popołudniowych zapanowała

D o artykułu z dnia 27 hm. p. t. „Znie* 
sienie instytucji lekarzy domowych w Lo- 
dzi“, zakradły się liczne błęd y, które w 
najw ażniejszych punktach prostujem y.

Zam iast: zdania ubezpieczonego ma
być zdrowia ubezpieczonego, zamiast zor. 
ganizow ać: zreorganizować, zamiast po* 
moc dodatniego: powrot do dawnego sv* 
stemu lecznictwa, zamiast praktycznie
przed chorobą ustrzec: profilaktycznie

przed chorobą ustrzec.
Rów nież w artykule p t. .Trzym ał ko* 

zak tatarz/na a tatarzyn za łeb trzym a.... 
prostujem y błędy drukarskie: Z am iast..
prasa niemiecka przyspieszyła z zaprzecze
niami bardzo sympatycznemi, ma b ',ć :
pospieszyła z  zaprzeczeniami bardzo symp
tomatycznymi.,. zamiast upadunkiem ma 
być w padunkiem

jcaBmiiiiiai —  mu-—    — — —   —

Ceny nurtowe w maju
Ogólny wskaźnik cen hurtowych 

w  maju wynosił, według dąnych C . 
U .  S. (przy podstawie rok 1928 -  
100) 56.9 wobec 57.2 w kwietniu r. 
b. i 59.9 w ma;u 1937 r., obniżył się 
więc lekko w stosunku do poprzed
n ie g o  miesiąca, a dość znacznie w po 
równaniu z rokiem ubiegłym.

W skaźnik żywności i używek wy
nosił w maju r. b. 55.8 wobec 55.9 
w kwietniu r. b. i  58.1 w maiu 193, 
r., artykułów rolnych krajowych 51.5

wobec 51.5 i 54.0, w tym ziemiopło
dów 50.4 (47.6 i 55.8), a przetworów
57.3 (57.2 i 58.6), zwierząt rzeźnych 
41.0 (42.4 i 41.9), nabiału 42.6 (48.0 
i 47.0), mięsa i słoniny 48.3 (49.: i 
47.6)

Ogólny wskaźnik cen hurtowych 
artykułów przemysłowych wynos‘1 
57.9 wobec 58.4 i 61.5, w tym surov^- 
ców 56.0 (57.6 i  64.8), półfabrykatów
57.4 (57.5 i 59.5), wreszcie wyrobów 
gotowych 60.0 (60 1 i 61.0).

konsternacja z chwilą otrzymania o* 
ficjalnej wiadomości o ponownych 
dwóch alakach lotniczych na stalki 
brytyjskie w Alicante i w YC alencii. 
(Statki te zatonęły). Sytuacja pre- 
nuera w związku z udzieleniem na 
tę interpelację odpowiedzi me będzie 
łatwa. W  kołach miarodajnych po
twierdzają, że premier wysłał istot
nie w oiątek wieczorem telegram do 
Mus^ohiuego prosząc o wpłynięcie 
na rząd powstańczy, aby zaprzestał 
dalszego atakowania statków, brytyj
skich. M ossolini odpowiedzieć miał 
w sobotę wieczorem depesza, w któ- 
rei obiecywał dołożyć wszelkich sta
rań, aby powstrzymać gen. Franco 
od tego rodzaju dalszych ataków.

i

D fra fyaodlnie
strajkują rtbainicy ce* 
gi&lrtk w Dimicaowie
W  cegielni p. Gawrońskiego w 

Dymaczowie pod Poznaniem trwa 
, już strajk od dwóch tygodni przędła 
żaiący się z powodu nieustępliwego 
stanowiska właściciela. Na pi-rw siej 
konferencii oświadczył inspektorowi 
pracy i roootnikom, że w żadnym 
wypadku nie może podwyższyć płac 
i jeżeli robotnicy nie ustąpią będzie 
zmuszony cegielnie zamknąć.

Robotnicy oświadczyli że poszuka 
ją sobie pracy przy robotach polnych 
a w . cegielni postavńą straż robotni
cza, która nie dopuści do uruchomie
nia cegielni przez innych robotników. 
W obec tego oświadczenia Gawroń
ski zrezygnował z ogłoszenia lokau
tu i wszczął pertraktacje z i o bot.lika
mi proponując im płace akordowe.

W ysokość jaką zaproponował \.ia 
ściciel jest tak niska że robotnicy sie 
nie godzą i w daLzym ciągu strajk 
kontynuują.

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę
DEMOKRATYCZNA U

P o r a  w p w i n s e m

P t  f i c n
Mimowoli usłyszeliśmy taką rozmówkę
— Pracujesz?
—• N a-eszcie
— Ile zarabiasz?
— Licho. 3 złote dziennic. Pracu ję przy 

odnawianiu fasad kamiemc R ob oty  huk 
D oganiają ja k  diabli.

— C óż chcesz. Dzisiaj nikt za darmo 
r ie  da pieniędzy.

— Ba.
— N o tak tak, widzę, że nie jesteś jesz* 

cze zadowolny. A  czy nie wiesz co to  zna* 
czy korzystanie ze świadczeń U bezpieczał* 
ni Sp ołecznej?

— W łaśnie co do .
— N ie przeryw aj. U bezpieczenia społe* 

etne to właśnie to dobro, jak ie nam daje 
praca. Zacnorujesz, masz ubez] . eczer.ie cho
robow e O trzym ujesz zasiłek chorobow y.

Z achoru je u  zona, dziecko, masz b ez p le* 
i e leczeme. Przepracujesz sw ój okres cza* 
su otrzymasz zasiłek na bezrobocie, wyprą* 
cowane tygodnie liczą ci się do... N ie Drze* 
rywaj mi. Co ci się tak spieszy Potem 
powiesz swoje bóle. O  czym ja  to ?  A cha. 
Otóż przepracowane tygodnie liczą ci się 
do funduszu emerytalnego. A  emerytura to 
spokojna starość bez trosk.

— Kiedy ja .
— Kiedy co ?
— Kiedy ja  pracuję pod tym warun* 

kiem, że nie będę się domagał od praco* 
dawcy wpisania mnie do Uoezpieczaln* 
Społecznej........................ (i jeszcze raz kropki).

Sadzimy, że komentarze zbyteczne — a 
raczej tak. Rzecz dzieje się w Krakowie 
przy odnawianiu fasad...

M ar G ryf.

L U D W I K  M A S C T f O F F

„ B A G N O ”
PO W IEŚĆ

Komparserię ogarnęło zaniepokojenie. Się- 
mo w kantynie, dyskutowano, pytając się wza- 
nie co będzie. Dziwnie ciążący nastro, wyczek^ 
iia. Co chwilę przynosił ktoś nową wiadomość. 
;chodzącą natychmiast z ust do ust, od sto u 
stołu, wywołującą szere- komentarzy, w grunt ie 
zy jednak, nikt nie wiedział nic pozytywnego, 
ystko to były tylko przypuszczenia oparte na 
ibinacjach z podsłyszanych rozmóv i ulotnych j 
v. W szyscy byli pod wrażeniem ostatniego ko 
ukatu wydanego przez fryzjerkę, ze z cała pevv; 
cią zdjęcie będzie odwołane, gdyz Misa 
rotscon jest tak poważnie chora na s, .e, ze 
:ę w atelier przy tym już teraz tak ogromnie 
astającym upale i trudnem do oddechama powie- 

iest zupełnie wykluczone. M iss Berrotsoon, 
opowiadała fryzjerka, mająca się szminko- - 

czesac, leży zupełnie apatycznie na otomanie, 
becna przy niej pielęgniarka robi Jej zimne o- 
iy  na serce. Dyrektor Neuhaus, reżyser i kie- 
nik zdjęć W ilhelm i, mają konferencję. Prawdo- 
[obnie zdjęcie będzie odłożone na następny dzień.

— A  co będzie z nami? pytano.
— W ypłacą po pięć marek i każą przyjść ju 

wolał ktoś pod ścianą.
— Mowy o tym być nie może, oburzył się

Ruhle, ów byłby kelner, wmawiający w siebie dzięki 
dobrej figurze jaka posiadał, talent Kainza lub Mois- 
siego, — nas angażowano za dwadzieścia marek 
i tych dwadzieścia marek żądamy. Jutro może być ta 
sama historia, dadzą nam może znowu pięć marek 
i zamówią na następny dzień. Kto się na to godzi, 
to iest jego rzecz. M yśmy mogli być dzisiai u Retza, 
tam są ewentualnie dwa albo trzy dni. Stratę tego 
dnia muszą nam zapłacić.

— Bezwarunkowo, wołano — żądamy dwa
dzieścia marek bez względu na to, czy mamy tu 
jutro zajęcie czy me.

— Słusznie.
— Proszę o głos. Schmuck wstał z miejsca 

i dzwoniąc łyżeczka o pustą, szklankę, starał się 
uciszyć rozpalające się temperamenty. Proszę państwa, 
wołał, głośno, zanim przygluchnął gwar podnieco
nych głosów blisko stu osób, — proszę państwa, 
powiedział, gdy już nieco przycichło, — takie krzy- 
czenit jeden przez drugiego nie ma sensu. Proponuje, 
aby wybrać delegaci* z trzech osób w celu poinfor
mowania się o faktycznym stanie rzeczy, a na wy
padek, gdyby zdjęcie dzisiaj odbyć się nie miało, 
w celu pertraktowania z dyrekcją co do gaży.

— Co to znaczy pertraktowania? Nam się na
leży ustawowo, wołał Ruhle. Gdy zaczniemy per
traktować, dostaniemy siedem marek. N a pertrak
tacje nie godzę się. Jestem za tym, aby żądać pełnej 
g a ż y ,

Kilkanaście os< >b potwierdziło te słowa.
— Jak nie dostanę pełnej gaży, zaskarżę firmę, 

krzyczała Lo Hellburg. W szyscy musimy postawić 
te same żądania, inaczej nie dojdziemy do celu. 
W ybierajm y delegację

— Schmuck, Ruhle i Kohber, padła propozycia*
— Ani się waż przyjąć ten wybór, powiedziała 

szeptem Lo do Kohbera. Niech sobie inni pyski 
poparzą, co i ciebie to obchodzi.

— Uważam propozycję kolegi Nortona ba 
najwłaściwszą. W ybieram y kolegów Schmucka, Koh
bera i Ruhlego.

— Brawo, zawołano.
Kohber wstał za: enowany, nie wiedząc co i jak 

ma począć mówić.
— Niestety wyboru tego przyjąć nie mogę, a to  

z tego powodu, że dopiero przed tygodniem miałem 
w podobnej sprawie z tą firmą do czynienia, nie 
chciałbym więc w tak niesympatyczny sposób zwró
cić uwagę dyrekcji na siebie.

— T o  są dziecinne wymówki. Jeżeli kolega 
Kohber wyboru przyjąć nie chce, nie potrzebuje nam 
opowiadać historii.

— Proponuię, by na miejsce Kohbera wstąpiła 
panna Hellburg, która w tej sprawie może nas ener
gicznie zastąpić i ewentualnie wmeść zbiorową 
skargę do sądu.

— Ja ?  Skądże ja do tego? Są tu przecież inne 
panie nie tylko starsze wiekiem ode mnie, ale i dłuż
szy czas w filmie, podczas, gdy ja natomiast jestem 
jedną z najmłodszych członkiń klubu. Ani mi się 
śni wyciągać dla innych kasztany z ognia. Niech 
każdy robi tak, jak  uważa za stosowne.

— Przed chwilą twierdziła pani, że wszyscy 
łącznie musimy postawić te same żądania.

— Róbcie co chcecie, lecz pozostawcie mnie 
w spokoju, odpowiedziała Lo wybiegając do ogrodu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

D R O B N E

Panie! P a n o w i e !
Elegancko i wykwintnie na dogod
nych warunkach można się ubrać 

w pierwszorzędnym 
Salonie Strojów Męsko-Damskich

J S L E G a M C J A ”
K r a k ó w ,  i t y n e k  Gł.  15 m. 2.

N a sk ład zie  n ajm od n iejsze  m a te r i .ły

* R Ó Ż N E

Okazyjna sprzedaż reklamowych ku
ponów sukna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta Bławainia 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. p. front.

C A M D A .
poleca w n a j większym wyborze 

b elizne meskq, damska, dziecin
na oraz pończochy, skaroetr, re 
kawicz J, co cenach najtańszych 

: ■■■= w wojcw. krakowskim. ■= 
Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon
kurencyjnych.
wtrsY JÓ ZE F  C F P U R A  
Kraków, pi. Szczepański L. 9.

KOSriUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w F a 
bryce Trykotaży, ul. Dietla L. 59 
■ (w podworcu). ■ —

/ 7 f 7 \  BELLOT usuwa owło- 
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli
we składnik1.
RAZCL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gw arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ś c i e  przez sień). 
SCHONWAŁO Kraków, Dietla 51.

OTYŁOŚĆ
znika używając ziół z głębin mor
skich. F R .  L E N E R T  Kraków, 

S ł a w k o w s k a  L.  6.

►ACOWNIA KRAWIECKA LOl.l EILE 
Jasna ó. Żurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

OWN1E RZEŹNICZE gospodarcze 
;. p. NAJWIĘKSZY WYBÓR.

S f l T T L E R
Kraków, Stradom 18.

ICO LAKIERY do aut, specjalne 
akiery do rowerów n a  j t an  i e j  
.PA R B O B l.A S K “ Kraków , X XII. 
Łalw aryjska L . 29.

tworna rękawiczka — w nowo- 
)twartym lokalu Jagiellońska 5—
róg Szew skiej) —  H elena Kir- 
*chowa. — Ceny przystępne.

K l e r  a  r o b o t n i c y
Stosunek CEarz. Zw. Zaw do duchowieństwa.

Bydgoszcz Paa. Podczas obrad z\Z 
zdu deltgatów chrześcijańskich Zw a 
zków Zawodowych okręgu bydgos* 
ko*nadnoteckiego w Bydgoszczy, za" 
brał głos delegat centrali z W ars za* 
wy, który omawiając zastrzeżenia ja*

S p r a w o  Z y d i i i B
a l ! l  R z e s z y

Londyn P A T . Ja k  donosi ,,Times“ odpo- 
wiedź rządu Rzeszy na pismo rządu b rv . 
tyj'skiego w sprawie mierna Żydów  a n g i:'» 
skich w Niem czech j'est częściowo zadawał* 
niająca Ja k  wiadomo, dekret rządu R_c* 
szy z 26 kwietnia, wymagający rejestrowa* 
nia wszelkiego m ajątku Żydów , nie mówi 
nic o własności Żydów  zagranicznych. N a 
pytanie A nglii rząd Rzeszy odpowiedżvv.l, 
że obyw atele brytyjscy , m ieszkający poza 
granicami N iem iec, nie są obowiązani rc :e« 
strować swego mienia z w yjątkiem tych któ 
rzy nabyli obywatelstwo brytyjskie po o* 
puszczeniu Niemiec w charakterze em igiai* 
tów.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnow sze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby 

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

FORTEBIANY, p ian in a , sprzedaż, 
zamiana, wynajem, skład foitepia- 
nów HELENY S M O L A R 5 K I E 3  

Kraków, Sławkowska 4.

UNIEWAŻNIA SIĘ następu jecegtrzy 
w ek sle : Chiel Bałam ut po zł 100- 
i jeden weksel Firm y „ B l i z n ę *  
Spółka Naftowa Krosno na zł 300. 
płatny 3 września br.

W f t ż r e  d l a  t e t w i f e p w
Do Rabki, Szczyrku, Goczałkowic 
przewozi bagaże autami ciężaro
wymi „EXPRES5“ Kraków , Mio
dowa 20. T el. 145-81, Uprasza się 
o zgłoszenia o dzień w cześniej.

❖ | N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie prze
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88,
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie 6 —7.

Wpisy na zatwierdzone przez K u
ratorium Trzechletnie Żeńskie 
Kursy Języków Obcych oraz 
Przedmiotów Handlowych —
Kraków, Rynek Gł. 23. K ształcą 
sekretarki, korespondentki, buchal- 
terki, tłumaczki. Nauka od 8 — 13 
Zniżki urzędnikom, niezamożnym. 
Zgłoszenia od 11 — 13 i od 17— 19 
do końca czerwca.

stenografii i maszynepisma wyucza 
najszybciej Zofia R. Schóngotówna 
W . W .Św iętych  8. T el. 109-97.

kie podnosili niektórzy delegaci do 
pewnych jednostek spośród ducho* 
wieństwa, niedoceniających znaczy 
nia ruchów społecznych, oboleli te 
odnoszących się do związków zawo* 
dowych, lub popierających tylko 
„Pracę Polską", podkreślił, ze „o jle 
w Polsce nie mają się powtórzyć zbro 
dnie hiszpańskie, musi duchowień* 
stwo polskie pamiętać o potrzebach

materialnycn biednego ludu, a nie o 
polityce i z,emskich zaszczytach. Przy 
kład trzeba brać z tych księży, któ* 
rz nie ograniczają się tylko do prac 
oświatowych wśród robotników, al* 
staja się rzecznikami praw socjalnych 
rzesz robotniczych".

Zanreszczając powyższa wia ło« 
mość P. Agencji Agrarnej jedno ce 
mv tylko zauważyć: nawet naibur* 
dziej reakcyjne, „narodowe", żółte 
związki zawodowe robotnicze muaia 
ly zareagować na te związki z kapi* 
talistami i ziemskimi dobraręi, iakie 
cześć kleru za cel swój postawiła

D esant ianoyslti w  Chinach Płd.
H ong K ong P A T . Oddział marynarzy w 

sile 2000 ludzi wylądował w południowych 
Chinach w zatoce oddalonej o 175 mil na 
północny wschód od Kong Kongu. Oddział 
ten przybył do zatoki 12-tu japońskim i 
okrętami w ojennymi. Lądowanie desantu 
miało miejsce w zatoce znajdującej się na* 
wprost wyspy N am oa obsadzonej w ubie- 
glym tvgodm u przez siły japońskie.

W ^ a p n o  p a l o n e  i g a s z o n e

kamień i tłi c eń wapienny, 
cegłę maszy no I klasy, oraz 
wszelkie w y r o b y  betonowe

p o l e c a ł a
RtysHc Zasiady M n
KraHów J1 Szczep bsW 5. Mann Hf i!4?2

Nowe temy ze-wane w Chinach
T o kio  P A T . A gencja Dom ei donosi z 

Nankinu, że Chińczycy zniszczyli tamy na 
wielkim Kanale Czaokanha w odległości 
około 100 kim. na północo-w schód od 
N ankinu. O grom ny obszar żyznej ziemi 
jest już jakoby pog wodą. Ponieważ Czao*

Ulotfci endecji z samolotu
Tarnów Paa. Ostatniej niedzieli 

uskazal się nad Tarnowem samolot, 
z którego rozrzucono ulotk treśi • 
przeawżydowskiej. Fakt ten wywo* 
lał duża sensacje w Tarnowie. Jest 
to nowy rodzaj agitacji, zastosowa* 
nei przez Stronnictwo Narodowe w 
walce o zdobyc.e wpływów w Tar* 
nowie.

Now i okcia gEOPiała Hoji
W arszawa. Generał Roia zwołał 

na dzień 29 bm. do wsi Zielonki pod 
Krakowem zebranie uczestników ak* 
cii odebrania rządów Austrii w dniu 
30. X . 1918 r. W  zebraniu m aą 
wziąć udział uczestnicy tei akcii z te 
venu województwa krakowskiego. 
General F o ja  wygłosi odczyt na te* 
mat udziału mas chłopskich w od* 
budowaniu niepodległości.

Komnnikcf mzteorolagiczny
Kom unikat meteorologiczny

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
29 b . m.

P o przejściu deszczów i burz pogoda o 
zachmurzeniu zmiennym. Lekkie ochłodze
nie. W iatry z kierunków  zachodnich, dolne 
umiarkowane, górne 50—70 km. godz. z 
porywami. Podstawa chmui niskich od 400 
m. widzialność dobra

kanha znajduje się wewnątrz strefy, okupo
wanej przez Japończyków  już od kilku mic 
sięcy, przeto praw dopodobnym  jest, ze zn-< 
szczenią dokonali Chińczycy, prowadzący 
partyzantkę na tyłach japońskich lin ij ko
m unikacyjnych.

T o kio  P A T . Tutejsza prasa, donosząc o 
3-godzinnej rozmowie, którą prezprowa^ził 
z min. spraw zagr. U gaki brytyjski araba- 
sador O raigie, stwierdza, że zmiana sytu
acji m ilitarnej w Chinach w płynęła zasad* 
niczo na zmianę politycznej orientacji mc* 
carstw, zainteresowanych na Dalekim 
W schodzie. A m basador Craigie omówił z 
min. Llgaki w yczerpująco sytuację w Chi 
nach, występując jako  przedstawiciel m.:* 
carstwa, które w tym kraju zainteresowane 
jest nie tylko gospodarczo i finansowe 
lecz również i politycznie.

Oświadczenie
W  szeregach robotników i inteli* 

gencji naszego miasta jest rozpow* 
szechniana „Deklaracja _ członkow* 
ska“ jakoby „Stronnictwa Demokra* 
tycznego", w którei podpisujący ma 
zobowiązać sie do płacenia dwa pro 
centy od zarobków miesięcznych na 
kapitał wymienionego stronnictwa w 
ciągu dwudziestu lat, poza tym zo* 
bowiazuje się do kupna jakich to* 
warów, na sumę zł 1.500.— w ciągu 
roku, w ciągu 20 lat.

Zarzad Klubu Demokratycznego 
w Łodzi ośyriadcza, że w wymienio
nym powyżej „Stronnictwie Demo* 
kratycznym", ani z „ Dekla ra :ią 
członkowską" niema nic wspólnego.

Ellewne turze nad Austrią
W iedeń P A T . Trw ające wczoraj w ciągu 

kilku godzin w północno*zachodn.ej Styrii 
burze połączone z ulewami zalały w powie 
cie H artberg uprawne pola, niszcząc zupeł
nie tegoroczne zbiory W  wezbranych wo« 
dach utouęło również wiele sztuk bydła. 
W  całvm powiecie doznały poważnych u* 
szkodzeń drogi, a 8 mostów zostało zerwa
nych.

Sabotaże rebeliantów
w  M e k sy k u

N ow y Jo rk  P A T . D onoszą z M exico 
C ity : M imo uznania, iż bunt gen. CedilTo 
został całkow icie stłum iony, zwolennicy 
zbuntowanego generała dokonują coraz to 
nowych aktów  sabotażu. W czoraj w pobli
żu Tam pico Cedillisci spowodowali wyko
lejenie pociągu w ojskow ego na linii Me- 
xico*Vera Cruz. W ypadek ten pociągnął 
za sobą wiele ofiar w zabitych i rannv cł».

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczem  ir i ;  jed ei <n!lia*;r, w l».d tym lamie Strona ddel! się na 4 

Ceny ogłoszeń w złotych; 1. s tro n  w l łim ls za m/n zł 1.25 Tekit I I —VII strony zł 1. — l t  tekst e n  >.7t 'J i i e  J ,« o  za I tum v  1 n v  1 łamie ztn.7ń v tekścrn do *6

m/m w 1 tamie zł 2 0 '—, 2 łaniach zł 30 .— Ogłoszenia drobne za słowo 0 1 0  Dla p oszukujących orscy w drnbnyfh za słowo 0*05. Matrynę^njalne za słowo drobnych zł 0 ’łB.
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